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Wychowanie
i kształtowanie światopoglądu

W ubiegłą środę tj. 30 li
stopada odbyło się ple
narne posiedzenie Ko

mitetu Dzielnicowego PZPR 
poświęcone omówieniu pracy 
ideowo-politycznej nowohuc
kiej organizacji partyjnej. Ob
szerny referat na ten temat 
wygłosiła sekretarz KD tow. 
HENRYKA WINIARSKA. W 
obradach udział wziął między 
innymi sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR w Krako
wie tow. KARWICKI oraz 
przedstawiciele nowohuckiego 
szkolnictwa.

Dyskusja jaka 
nad obszernym, 
referatem tow. 
skupiła się wokół spraw ideo
wego oddziaływania organiza
cji partyjnej i każdego człon
ka partii na swe środowisko. 
Stwierdzając pewien dorobek 
r.a tym odcinku pracy partyj
nej, towarzysze wskazywali 
na niedostatki w ideowym i 
politycznym oddziaływaniu 
członków partii na otoczenie.

Niewykorzystywane są tu 
w pełnym stopniu — co pod
kreślał w swojej wypowiedzi 
sekretarz KM tow. Karwicki 
— takie środki i instrumenty' 
działalności wychowawczej 
jak prasa, organizacje maso
we, teatr itd. Szczególnie du
żo miejsca w dyskusji poświę
cono problemowi laickiego 
wychowania w szkołach. Nie 
wszędzie jeszcze szkolne or
ganizacje partyjne nadają 
*on i charakter wychowaniu 
w swoich placówkach o- 
światowych. Problem mło
dzieży i problem pracy ze 
szkołą wybija się dziś na czo
ło zadań. Stanowi on podsta
wowy, choć nie jedyny kie
runek działania organizacji 
partyjnych. Obecni na plenum

rozwinęła się 
analitycznym 

Winiarskiej

nauczyciele zwracali uwagę 
na konieczność aktywniejsze
go oddziaływania rodziców — 
członków partii na rodziców 
bezpartyjnych. Podkreślano 
również niewłaściwą atmosfe
rę panującą w niektórych ro
dzinach charakteryzującą się 
tolerancją i pobłażaniem wo
bec przestępstw gospodar
czych, kradzieży, niszczenia 
mienia społecznego itp.

Istotnym problemem stoją
cym przed kierownictwami 
zakładów pracy jest ich funk
cja wychowawcza wobec pra
cowników. Tak jak nauczycie
le w szko’ach tak dyrektorzy 
i kierownicy powinni spełniać 
rolę wychowawców, pomaga
jąc organizacji partyjnej w 
k ztałtowaniu światopoglądu 
podległych pracowników. — 
Wymaga to wzmożonej ofensy
wy ideowo-polityczrej w pier
wszym rzędzi? wśród członków 
partii, a następnie wśród sze
rokich rzesz społeczeństwa.

Nieustanna nauka mar
ksizmu. pogłębianie swojej 
wiedzy ideologicznej, oto głó
wne wnioski ze środowego 
plenum. Znalazły one odbicie 
w podjętej uchwale i krótkim 
podsumowaniu dyskusji — 
przez tow. Winiarską. W dys
kusji zabierali głos tow. tow. 
Miśkiewiez, Wójcik. Fedoro
wicz. Przcmysławski. Chra
bąszcz. Morawiec, CIcmpka 1 
sekretarz KM tow. Karwickl. 
Uchwała plenum wytycza 
kierunki pracy nowohuckiej 
o-ganizacji partyjnej w dzie
dzinie ideowo-politycznej. Do 
poruszonych zagadnień wra
cać będziemy także na na
szych łamach.

J. 2.

Hutnicza załoga uczci 
zobowiązaniami V Konfereneją 

Sprawozdawczą KF PZPR
— Napływają już pierwsze 
J zobowiązania, którymi za-
■ łegi Huty im. Lenina pra-
■ gną uczcić zbliżającą się 
I Konferencję Sprawozdaw-
■ czą Komitetu Fabrycznego
■ PZPR. Cenne zobowiązania 
H produkcyjne podjęła załoga 
ił Walcowni Ciągłej Blach na 
J Gorąco. Postanowiła ona 
a m. in. wykonać do końca
■ br. 44 tys. ton blachy,
■ przeznaczonej na eksport, 
a aby w ten sposób ilość cks-
■ portowej produkcji, przy-
■ r.oszącej krajowi dewizy, 
B osiągnęła 248.910 ton. Zo

bowiązanie to, jak również 
ezereg innych, mniej waż
nych postanowień, jest już 
w trakcie realizacji.

Załoga Odlewni podjęła 
cenne zobowiązania, doty
czące wykonania przed 
terminem zadań, przypada
jących na bieżący rok — 
w poszczególnych asorty
mentach. Postanowiono m. 
in. plan produkcji żeliw
nych części maszyn zreali
zować do 20. XII., dając 
dodatkowo do końca roku 
315 ton części ma: .n — 
wartości ponad 2 min zł. 
Plan produkcji wlewnic 
skrócić o 15 dni, osprzętu 
hutniczego o 25 dni, odle
wów staliwnych o 22 dni 
itd.

W sumie wartość podję
tych zobowiązań wynosi po
nad 16 min złotych.

Załoga Zakładu Kokso
chemicznego wyprodukuje 
dodatkowo 
Konferencji 
czej KF PZPR 500 ton kok
su o wartości ok. 150 tys. 
złotych. Ponadto koksowni
cy huty zadeklarowali 
2.152 roboczogodziny poza 
normainym czasem pracy 
na wykonanie remontów 
na uporządkowanie rejonu 
maszyn i agregatów oraz 
Zakładu.

W wielu dalszych wy
działach huty m. in. w 
Walcowni Zgniatacz, Wal
cowni Zimnej Blach, Sta
lowni, Wydziale Transpor
tu Kolejowego i w Zakła-

s

i

s

dla uczczenia 
Sprawozdaw-

dzle Materiałów Ognio
trwałych podejmowane' są 
liczne zobowiązania. Napi- 
szemy o nich w następnym 
numerze.

s
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6-go grudnia
początek spisu powszechnego
We wtorek. 6 grudnia w całym kraju rozpoca- 

nie aię śpij powszechny, który trwać będzie do 15 
bm. Spisowi podlegają osoby mieszkające lub 
przebywające czasowo w naszym mieście, miesz
kania, zamieszkane budynki, gospodarstwa rolne,

Spis przeprowadzać będą rachmistrza spisowi, 
którzy juz w niedzielę odwiedzą każde mieszka
nie, by poinformować lokatorów o zadaniach spi
su i ustalić dzień 1 porę spisu. Z informacji uzys
kanych w Prezydium DBS wynika, że przygoto
wania do spisu są Już prawie zakończone. W 330 
obwodach spisowych Nowej Huty i przyległych do 
niej osiedli wiejskich spis przeprowadzać będzie 
ponad 800 rachmistrzów (wśród nich 155 pracowni
ków Huty im. Lenina), odpowiednio przeszkolo
nych 1 zaopatrzonych w legitymacje spisowe. Rach
mistrze spisowi pracować będą w godzinach od 
8 - 20-tej. (n)

— JAKTE ZADANIA W 
AKCJI PORZĄDKOWA
NIA MIASTA NAKREŚLA 
RN M. KRAKOWA Z WA
MI NA CZELE, DLA NO
WEJ HUTY?

— Trzeba zaznaczyć, że w No
wej Hucie nie można mówić o 
akcji porządkowania tak, jak 
mówi się to w innych dzielni
cach Krakowa. Dzielnica No
wa Huta jest wciąż, dalej bu
dującym się nowym miastem 
i chyba raczej należałoby po
wiedzieć o prawidłowości bu
dowy i zakończeniu pewnych 
zaczętych prac, powiązaniu i 
zamknięciu arterii komunika
cyjnych, wykończeniu robót 
Naturalnie nie można tego 
zbyt ściśle i wąsko pojmować, 
gdyż tak jak w każdym orga
nizmie miejskim, wiele jest 
spraw noszących tytuł porzą
dek.

Z zadań stojących przed 
gospodarką można by tu wy
mienić takje, jak elektryfika
cja budynków nie podłączo
nych do sieci elektrycznej, o- 
świetlenie uliczne osiedli wiej
skich, oświetlenie drogi Kra
ków—-Czyżyny, odwodnienie 
terenów podmokłych, dokoń
czenie budowy rurociągu i 
budowa wodociągów osiedlo
wych następnie sprawę ośrod
ków wypoczynkowych, budo
wy parkingów, elewacji, u- 
sunięcia wielu usterek budo
wlanych, jak w bloku szwedz
kim. dokończenia ogrodzeń 
szkolnych. Braków i potrzeb te-

go rodzaju jest jeszcze sporo w 
Nowej Hucie i usunięcie ich 
spowodowałoby dopiero uzy
skanie właściwego wyglądu 
tej już dzisiaj niewątpliwie 
najpiękniejszej dzielnicy Kra
kowa.

— CZFGO WY TOWA
RZYSZA’, JAKO GOSPO
DARZ OCZEKUJECIE OD 
NOWEJ HUTY W OKRE
SIE PORZĄDKOWANIA 
CAŁEGO MIASTA?

— Zmiany tej dzielnicy w 
miasto kwiatów, włączenia się 
głównych zakładów pracy w 
jeszcze większym stopniu niż 
dotychczas (w granicach mo
żliwości i prawidłowości go
spodarczej) w akcję zaziele
niania oraz upiększania nowej 
dzielnicy i lepszego zrozumie- 
ria przez niektórych mie
szkańców potrzeb własnych, 
tak np. by nie zaistniały prze
szkody w uruchomieniu targo
wiska ze względu na upór 
tylko jednego mieszkańca itp.

— JAKĄ ROLĘ W PER
SPEKTYWIE DALSZEJ 
ROZBUDOWY ODEGRA 
WASZYM ZDANIEM NO
WA HUTA W UKŁADZIE 
WIELKIEGO KRAKOWA?

— W zasadzie przez speł
nienie zadań, jakie wyzna
czyła Nowej Hucie uchwała 
Rządu i Partii, powołująca 
kombinat i miasto do życia. 
Poza zasadniczymi celami 
produkcyjnymi, tak wielki za
kład pracy, jakim jest Huta 

(Dokończenie na str. 2)

Czytelnicy nasi znają już przebieg i całą historię nie- 
dzieinega spotkania w Warszawie — piłkaizy Hutnika z Ar

ką — Gdynia, nie będziemy więc powtarzać tego, czego do
wiedzieli się z radia i prasy codziennej. Chcemy przy tej 
okazji dołączyć się do protestu kierownictwa KS Hutnik, 
które wystąpiło o unieważnienie niewłaściwie przeprowadzo

nego losowania po zakończeniu meczu. Naszym zdaniem — 
byliśmy naocznymi świadkami — przeprowadzone ono było 
w sposób dalece niezorganizowany i dlatego czujemy się w 
obowiązku — jako wyraziciele opinii nowohuckiej publicz
ności spertowej. kategorycznie protestować przeciwko krzyw
dzącej , decyzji”, jaka zapadła tydzień temu w Warszawie. 
Mamy nadzieję, że Wydział Gier i Dyscypliny PZPN po do
kładnym zbadaniu sprawy unieważni po balaganiarsku prze
prowadzone losowanie.

a dglagataftd

Członka partii interesuje wszystko
odzina czternasta. W hallu budyn
ku administracyjnego Walcowni 

Blach na Zimno ruch. Przechodzą 
towarzysze, idący z dziennej zmiany. 

W lokalu komitetu partyjnego także 
tłoczno. Za chwilę rozpocznie się posie
dzenie. Nowy sekretarz 
dzieli się uwagami, 
cje.

Otwierają się drzwi 
inni towarzysze.

— Dzień dobry! Co 
u was na zmianie...

Wymiana myśli i opinii. Bieżąca infor
macja o sprawach.

Rytm życia zakładu jest wartki. Trzeba 
wykorzystać każdą minutę. Wszyscy 
to rozumieją i wykazują zniecierpliwienie, 

jeżeli jest inaczej. Jeden się uczy i chciał- 
by się już „urwać” do szkoły. Inny ma 
jakieś dodatkowe posiedzenie. Jeszcze 
inny — przed pójściem do domu — musi 
wpaść do wydziału. Stąd dążenie: spraw
nie, szybko i rzeczowo omawiajmy za
gadnienia.

Sprawdzianem pracy partyjnej jest jej 
skuteczność i konkretność. Pracujący po
woli i tracący czas na dyskusje tam, gdzie 
są one zbędne i winna je zastąpić ener
giczna działalność organizacyjna — pozo- 
stają w tyle. Prześciga ich tempo życia 
i nawał zagadnień, które muszą być roz
wiązane.

CO O TYCH SPRAWACH MYŚLĄ DE
LEGACI NA KONFERENCJĘ SPRAWO
ZDAWCZĄ KF PZPR HUTY? Czy w po
toku codziennych zajęć mają czas na przy
gotowanie się do obrad i sprecyzowanie 
propozycji i wniosków, z którymi chcieliby 
wystąpić?

TOWARZYSZE MÓWIĄ’
W lokalu ZMS jest spokojniej. Można 

porozmawiać. Delegaci na konferencję fa-

tow. SENIUTA 
wymienia propozy-

i wchodzą coraz to

słychać! A jak tam

bryczną tow tow. WACŁAW JASZCZUR 
i WOJCIECH WŁODARCZYK są ślusa
rzami (ostatni jest zarazem II sekretarzem 
oddziałowej organizacji partyjnej zmia
ny D).

Tow. W. Włodarczyk

W wyraża
nych opiniach 
różnią się jed
nym: tow. Wło
darczyk zwra
ca więcej uwagi 

na subiektywne 
trudności, na
tomiast tow. 
Jaszczuk kon
centruje się na 
obiekty wnyc h.

Spróbujmy ze
stawić sprawy, 
którymi się in

teresują w 
przede dniu — 
i w związku z 
konferencją.

Oczywiście na 
czoło wysuwa 
się wykonaw
stwo planu. A 
więc:

Warunkiem wykonania planu rocz
nego jest terminowe otrzymywanie 
wsadu. Chorujemy na brak rytmicz
ności. Jeżeli się za jednym zama
chem spożywa śniadanie, obiad i 
kolację (od razu otrzymuje się ca
ły wsad), to trudno pracować spo
kojnie i dokładnie. Jednakże o wy
nikach pracy nie decydują tylko sa
me zewnętrzne trudności. Są rów-
(Dokończenie na str. 2)
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pantofel- 
pięciolecia 

nowohuckiego teatru piszemy na

Na zdjęciu scena ze sztuki „Trzy 
ków”, granej przez Teatr Ludowy, 
pracy zespołu nowohuckiego teatr, 
łtr. 3.

n.'2-i

Za parę dni najdalej wysunięta w „teren” placówka 
Huty im. Lenina — Zakład Wapienniczy w Czatkowicach, 
obchodzić będzie swoje święto, tradycyjną górniczą Bar
barkę. Naszym dzielnym skalnikom z Czatkowic życzymy 
przy tej okazji dużo powodzenia w pracy i w życiu oso
bistym!
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im. Lenina oraz inne nowo
huckie przedsiębiorstwa i in
stytucje miały dać staremu 
Krakowowi pracę, a ten miał 
się zrewanżować wpływami 
kultury, ułatwieniem nauki i 
odpowiednią kadrą pracowni
czą.

W sumie widzę jako konie
czność jak największe i jak 
najszybsze łączenie się tej 
nowej dzielnicy terytorialnie, 
jak również w życiu na co- 
dzień ze starym Krakowem. 
Zresztą trzeba powiedzieć, że 
w naturalnym rozwoju wza
jemnie te dwa organizmy do 
siebie się zbliżają i gdyby nie 
sprawa przestrzeni zajętych 
czasowo na inne cele, związek 
ten i dziś byłby znacznie sil
niejszy. formą zbliżającej się 
do siebie zabudowy z jednej 
i z drugiej strony. Elementem 
łączącym będzie wspólny wiel
ki Park Wypoczynku, który 
stanie się jakby mostem mię
dzy Nową Hutą i starym Kra
kowem.

Po prostu w przyszłości 
wyobrażam sobie, że Nowa 
Huta prawidłowo połączona 
komunikacyjnie z Krakowem, 
będzie miejscem nie tylko pra
cy, ale również odpoczynku w 
ośrodkach takich, jak wspól
ny Park, zalew, dobre i wy
godne kina, ładne kawiarnie i 
restauracje, których w starych 
dzielnicach odczuwa się brak, 
a które w naszym mieście 
chyba najprawidłowiej roz
wiązane są (i będą) w Nowej 
Hucie. Z kolei stare dzielnice 
winny być przedmiotem 
znacznie większego zaintereso
wania ze strony mieszkańców 
Nowej Huty w zakresie za
bytków, kultury i teatrów.

— CZY NIE MOŻNA 
WRESZCIE POŁĄCZYĆ 
KRAKOWA Z NOWĄ HU
TĄ LINIAMI TRAMWA
JOWYMI BEZ PRZESIA
DANIA NA ZATŁOCZO
NYM RONDZIE?

— Problem niezwykle trud
ny i obawiam się, że najwyż
szy czas na sprawę komunika
cji x Nową Hutą popatrzyć 
nieco inaczej, niż robiliśmy 
to w ostatnich latach. Start 
faktyczny w tej chwili ograni
cza się do przeciążonej jednej 
linii tramwajowej, nawiasem 
mówiąc nie za bardzo prawi
dłowo zbudowanej i to jest 
absolutnie niewystarczające 
ani dla, zadań produkcyjnych 
kombinatu, ani dla utrzyma
nia prawidłowości kontaktu 
ludności Nowej Huty z resztą 
Krakowa. Możliwości Miej
skiego Przedsiębiorstwa Ko
munikacyjnego są na wyczer
paniu i o dalszej poprawie 
może zadecydować wyłącznie 
rozszerzenie komunikacji z 
różnych kierunków, a nie 
tylko jak dotychczas od Ron
da.

Dlatego sprawa nowej linii 
tramwajowej od ulicy Nowo- 
grzegórzeckiej do Czyżyn oraz 
budowa linii w ulicy Kocmy- 
rzowskiej z powiązaniem 
Wzgórz Krzesławickich staje 
się jedną z najpilniejszych po
trzeb. Również sprawa komu
nikacji autobusowej z kierun
ku Bronowice —Nowa Huta 
istniejącą autostradą oraz 
Podgórze — Czyżyny — Nowa 
Huta stworzyłaby dopiero 
prawidłowość komunikacji. 
Naturalnie nie wyliczam tu 
komunikacji wewnątrz samej 
Nowej Huty, gdyż to jest pro
blem osobny, jakkolwiek bar
dzo ważny.

Bardzo często poruszane są 
problemy związane z uspra
wnieniem komunikacji na tak 
zwanym Rondzie oraz przedłu
żeniem linii Nowa Huta — 
śródmieście Krakowa, bez 
przesiadania. Problem do tej 
pory nie został rozwiązany 
wskutek braku prądu wyso
kiego napięcia. Częściowo la
dzie on załatwiony do końca 
czerwca 1961 r. po skończeniu 
podstacji. Zbyt jednak wiel
kie nadzieje Przywiązuje 
się do tej myśli, że zniesienie 
„przesiadania” zlikwiduje sam 
problem trudności w komunika
cji, gdyż może również spo
wodować także i ich pogłębie
nie. Każda awaria w starym 
mieście wywołałaby skutki dla 
komunikacji do Nowej Huty. 
I dlatego sprawę tę należy

Skolicki
bardzo dokładnie przestudio
wać przed podjęciem decyzji.

W tej chwili sytuacja wy
gląda tak, że 33 proc, posia
danego przez miasto taboru 
tramwajowego zaangażowane 
jest w Nowej Hucie, przy 
czym stopień wykorzystania 
jest właściwie zapewniony 
wyłącznie w godzinach szczy
towych, w pozostałych nie 
przekracza średnio 61 proc.

Ciekawe jest kształtowanie 
się ruchu w godzinach szczy
tu z Krakowa w kierunku Pla
cu Centralnego. Między go
dziną 5 a 6 przyjeżdża około 
2030 osób, godz. 6 a 7 — 3870, 
godz. 7 a 8 — 1870. W tym sa
mym czasie w kierunku Kra
kowa jedzie między godziną 
5 a 6 — 1020 osób, godz. 6 a 7 
— 3460, godz. 7 a 8 — 2100.

Wynikałoby z tego, że wcze
sne godziny to ruch robotni
czy, późniejsze to chyba urzę
dniczy, wskazujący również, 
że zarysowuje się już dziś pro
blem prawidłowości zamie
szkania i miejsca pracy. Spra
wa komunikacji wyrasta na 
jeden z najważniejszych pro
blemów, wymagających skon
centrowania wysiłku wszyst
kich władz, nie tylko miejsco
wych.

— PODSUMOWUJĄC 
NIEJAKO NASZĄ ROZ
MOWĘ WARTO ZAPY
TAĆ CO UWAŻACIE TO
WARZYSZU PRZEWODNI
CZĄCY ZA NAJWAŻNIEJ
SZE PROBLEMY NOWEJ 
HUTY?

— Moim zdaniem należą do 
nich wspomniana wyżej spra
wa komunikacji, szkół podsta
wowych i zawodowych, za
trudnienia kobiet, a nadto 
sprawa kolektorów, zabezpie
czenia przebiegu kolejowego w 
uL Kocmyrzowskiej, sprawa 
tzw. terenów zielonych oraz 
lepszego wykorzystania po
wierzchni budowlanej dotąd 
zbyt luźno zabudowanej.

Rozmowę przeprowadziła
L KOZ.

Stalownia i ZMO meldują:
26 listopada, a więc 35 dni 

przed końcem roku zameldo
wała o wykonaniu zadań pro
dukcyjnych ustalonych w pla
nie 5-letnim załoga Stalowni 
naszej huty. Przewiduje się, 
że dodatkowa produkcja sta
li ponad zadania planu 5-let- 
niego wyniesie ok. 160 tys. ton 
przedstawiając wartość ok. 
368 milionów złotych.

Ten wielki sukces jest re
zultatem dobrej, ofiarnej pra
cy całej załogi wydziału na 
czele z kierownictwem gospo
darczym i polityczno-społecz
nym, dozorem technicznym

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

PRZEZ HUTĘ
DO 30. XL WŁĄCZNIE

•/, planu 
Zakład Wapienniczy 117
ZMO w produkcji dolomitu 114 
Walcownia Zgniatacz lit
ZMO w wyr. zasadowych 112
Walcownia Gorąca Blach 1C9
Stalownia 1«1
ZMO w wyrobach ramot IM
ZMO w produkcji wapna 105
WP w produkcji żużla gran.

i spienionego (pumeksu) 105
Warsztat Konstr. Stal. IM
Walcownia Zimna Blach 102
Walcownia Kęsów 102
ZK w produkcji koksu wp. 102
Siłownia
Aglomerownia 201
ZK w produkcji koksu og. 101
Wielkie Piece 9«
Wydział Rur Zgrzewanych 29

Oprócz wydziałów podstawo
wych, które na ogół bardzo do
brze wywiązały się ze swoich za-

WALCOWNIA 
ZIMNA BLACH

Ostatni tydzień listopada 
zapisał się znowu dużym po
stępem. Niedobór wynoszący 
przed tygodniem ok. 1.400 ton 
został całkowicie zniwelowa
ny. Obecnie walcownicy 
zmniejszyli także niedobór 
powstały w poprzednich mie
siącach o dalszych 600 ton.

Już tylko 
trzy tygodnie!

W ten sposób brak jest już 
tylko ck. 2.900 ton do bieżą
cej realizacji zadań.
WALCOWNIA ZGNIATACZ

I tu końcówka miesiąca by
ła dobra. W ciągu minio
nego tygodnia nadwyżka pro
dukcyjna „urosła” z ok. 5 
tys. ton na ok. 13 tys. ton, po
mimo tego jednak wydział nie 
wykonał w pełni swoich za
dań dodatkowych. Zabrakło 
jeszcze 10 proc.

STALOWNIA
Duże brawa dla załogi Sta

lowni, która w ub. tygodniu 
powiększyła nadwyżkę pro
dukcyjną znowu o ok. 2 tys. 
ton i ma już na swoim kon
cie 9.800 ton dodatkowej sta
li w listopadzie. Załoga pra
cowała przez cały miesiąc 
bardzo rytmicznie, wykonu
jąc przy tym spore ilości 
trudnych gatunków stali.

. WALCOWNIA 
GORĄCA BLACH

Również należy się tej zało
dze wielkie uznanie. Wykona
ła ona plan z nadwyżką ok. 
7 tys. ton blachy, zrealizowa
ła w 99 proc, zadania dodat
kowe. Wydział zdecydowanie 
uplasował się w tym roku w 
czołówce najlepiej pracują
cych -wydziałów naszej huty.

WIELKIE PIECE
Niestety sytuacja tego wy

działu nie uległa w minio
nym tygodniu żadnej po
prawie. Plan został wykona
ny tylko w 98 proc, a niedo
bór wynosi w dalszym ciągu 
ok. 5 tys. ton surówki. jd 

oraz „podoficerami produk
cji”.

♦
_.l bm. został wykonany 

plan roczny Wydziału Chro- 
momagnezytowego ZMO na
szej huty. Dzięki temu załoga 
wyprodukuje jeszcze dodat
kowo do końca br. ok. 5 tys. 
ton wyrobów zasadowych 
przedstawiających wartość 
ok. 30 milionów złotych. Do
datkowa produkcja wyrobów 
zasadowych oznacza wykona
nie większej ilości sklepień 
chromomagnezytowych w hu
tach, co przyczyni się do 
wzrostu produkcji stali.

dań, dobrymi rezultatami mogę 
poszczycić się wydziały ZMO. Ma
ję one na swoim koncie poważne 
nadwyżki prcdukcyjne, wynoszą
ce ok. 750 ton. dolomitu, ok. ffiO 
ton wyrobów zasadowych ( ok. 
MO ton wyrobów szamotowych. 
Świetny rezultat uzyskała także 
prted zbliżającym się świętem 
Barburki załoga Zakładu Wapien, 
niczego w Czatkowicach. Zdołała 
ona wydobyć ponad plan ok. 12 
tys. ton kamienia wapiennego. 
Gratulujemy tego wyniku, tym 
bardziej, że osiągnięty został w 
niesprzyjających warunkach póź
nej jesieni.

Poniżej 100 proc, planu znalazły 
się Jedynie załogi Wielkich Pie
ców 1 Wydziału Rur Zgrzewa
nych. Ta ostatnia załoga jeszcze 
ciągle boryka się z wielkimi trud
nościami wynikającymi z rozru
chu agregatów, poddanych zmia
nom konstrukcyjnym 1 przerób
kom. Wykonanie tylko 29 proc, 
zadań oznzeza niedobór rur, wy
noszący ok. 3.400 ton.

Jd

Członka partii interesuje wszystko
(Dokończenie ze str. 1.) 

nleż awarie w wydziale. Za duto 
Jest u nas odpadów. A czy nie nale
ży karać potrąceniem premii tych, 
co to pracują niezgodnie z technolo
gią, za szybko walcują, trawią lub 
tną... — oto co nurtuje tow. Włodar
czyka przed konferencją.

Nie tylko o tym chdałby mówić. Wiele 
zgłoszono wniosków z dziedziny postępu 
technicznego, które ... po prostu ,-leżą". 
Nie ma kto opracować prototypów. 
A wreszcie: powinno się organizować na
rady z dozorem i wykwalifikowanymi 
i zainteresowanymi pracownikami i robot
nikami, poświęcone właśnie postępowi 
technicznemu i realizacji samych zamie
rzeń.

NIE ZAWSZE CZYTA SIĘ 
DLA PRZYJEMNOŚCI

... U nas każdy, kto spóźni się na 
zebranie grupy partyjnej (uwagi tow. 
Włodarczyka) zobowiąz.any jest do 
przygotowania informacji na następ
ne zebranie grupy. Jakiej Informa
cji? To zależy od potrzeb. Ostatnio 
jedna z grup omawiała sytuację 
międzynarodową. Oczywiście refe
rent masła! się przygotować, prze
czytać więcej niż inni, zebrać argu
menty. Jestem w ogóle za tym, by 
na zebrania grup przygotowywać in
formacje. Kto czyta gazetę czy 
książkę tylko dla przyjemności, bę
dzie jc inaczej czytał niż ten, kto 
ma się później podzielić z innymi 
uwagami o określonym temacie. 
W kampanii sprawozdawczo-wybor
czej w kombinacie, której finałem 
będzie konferencja KF powinniśmy 
rozwijać kwalifikacje polityczne, 
wyrobienie społeczne i samodziel
ność myślową członków partii. 
Sprzyja temu powierzenie określo
nych zadnń wymagających przygo
towania się, systematyzacji zagad
nień 1 oceny politycznej (w grupie 
partyjnej może to być wzmiankowa
ne opracowanie Informacji).

A oto inna sprawa, którą poruszyliby 
na konferencji fabrycznej zarówno tow. 
Jaszczuk jak i tow. Włodarczyk, gdyby 
występowali w dyskusji.

... Zbliżają się wybory do Sejmu i rad 
narodowych w związku z tym należałoby 
uaktywnić prace terenowych grup partyj
nych w dzielnicy. Dużą pomoc mogliby 
im okazać członkowie organizacji partyj
nych pracujący w kombinacie a mieszka
jący w Nowej Hucie. Konieczne jest więc 
przydzielanie zadań partyjnych. Należało
by się też zastanowić: czy nie warto or
ganizować osiedlowych spotkań członków 
naszych organizacji?

CZY TYLKO STALOWNIA?
Godzina 5 po południu. W organizacji 

partyjnej Walcowni Wstępnych odbywa 
się zebranie. Mówi sekretarz tow. Leś
niewski.

— Chodzi o to, by czuć się wszędzie od
powiedzialnym za całość spraw obcho
dzących partię. 1 żeby widzieć nie tylko

przeszkody, których pokonanie jest od nas 
niezależne, lecz także własne możliwości 
oddziaływania.

Skąd się to zdanie wzięło? W jakim 
kontekście zostało wypowiedziane?

I znowu:
„Czy wykonując nasze zadania jesteśmy 

uzależnieni jedynie od Stalowni? Czy tyl
ko Stalownia nas limituje? A pamiętacie 
towarzysze, że było i tak: materiał mie
liśmy. Jednakże robota nie szła..."

Jeszcze w czasie zebrania rozmawiałem 
z delegatem na konferencję fabryczną kie
rownikiem wydziału tow. WŁADYSŁA
WEM SZERSZENIEM. Co on sądzi o wy
nikach pracy w Walcowniach Wstępnych?

_. Plan roczny wykonamy. Cho
dzi teraz o to, by w możliwie naj- 
wyższym procencie wywiązać się z 
dodatkowych zadań. W okresie 
przygotowań do konferencji proble
mem nr 1 będzie nadal uporządko
wanie dostawy wsadu; Decydujące 
znaczenie ma wydajność i prze
pustowość pieców wgłębnych. Ten 
trudny problem rozwiązano w ra
dzieckiej hucie Zaporożstal. Uzysku
je się tam dwukrotnie wyższą pro
dukcję niż u nas. Ale i my zrobiliś
my wiele. To co w ub. r. było plo
nem dwunastu miesięcy, obecnie u- 
zyskaliśmy już w 10 i pół miesią
ca...

Kierownika 
wydziału jako 

delegata na 
konferencję in
teresuje współ

praca kierow
nictwa poli

tycznego z ad
ministracyj
nym, oraz 

wspólne roz
wiązywanie 

zadań. Dużą 
wagę przywią
zuje on do 

kolektywów 
zmianowych. 

W skład ich 
wchodzą — jak 
wiadomo — 

kierownicy
Tow. W. Szerszeń zmian, mistrzo

wie. grupowi 
partyjni i związkowi mężowie zaufania.

— Obecnie — już w okresie przygoto
wań do konferencji fabrycznej, mówi in
żynier — powinniśmy zapoznawać te ko
lektywy z zadaniami produkcpjn.ymi roku 
przyszłego i rozbudzać dyskusję, która by 
precyzowała praktycznie sposoby ich wy
konania.

*
Tych kilka rozmów z delegatami wska

zuje, że problematyka obrad zbliżającej 
się konferencji sprawozdawczej KF bę
dzie bogata i różnorodna, i że delegaci 
wniosą w nie wiele konstruktywnych 
uwag i propozycji.

R. W.
-----------------------O----------------------

PrKedstanfiaHif/ betejałÓMf

Kazimierz Kiarman
Cztery lata temu rozpo

czął pracę w wydziale 
Wielkich Pieców w bryga
dzie gospodarczej. Wyko
nywał najprostsze czynno
ści, pracując przy wyła
dunku, rozwożeniu butli z 
tlenem itd. Był bardzo am

bitny w pracy I cechował 
go zapał w zdobywaniu 
wiedzy. Nic dziwnego, 
że widzimy go dziś na od
powiedzialnym w produk

„Prasa to potęga“
Teleturniej .prasowy pod 

tym tytułem zorganizowany w 
związku z 300-leeiem prasy 
polskiej wzbudził duże zain
teresowanie wśród mieszkań
ców naszej dzielnicy. Do kon
kursu zgłosiło się 27 osób, z 
których tylko 5 zakwalifiko
wało się (w trzech kolejnych 

cji stanowisku. Kontrolu
je obecnie skomplikowaną 
aparaturę, służącą do regu
lacji chłodzenia wielkiego 
pieca. Czynności te wyko
nuje bez zarzutu. Przełoże
ni zadowoleni są z jego 
pracy i darzą go zaufa
niem. Towarzysz Klarman 
nie unika okazji do pogłę
biania wiadomości ogólnych 
1 zawodowych.

Młody, pełen zapału do 
pracy towarzysz na pewno 
wiele osiągnie — mówi o 
nim sekretarz organizacji 
partyjnej z Wielkich Pie
ców. Jest zdolnym pracow
nikiem oraz świetnym or
ganizatorem i wyróżniają
cym się działaczem społecz
nym. Sprawuje funkcję 
przewodniczącego organiza
cji ZMS, aktywnie pracuje 
w organizacji partyjnej i 
instancji dzielnicowej ZMS 
w Nowej Hucie. Jest on de
legatem na konferencję KF 
PZPR.

eliminacjach pisemnych) do 
finałów ustnych.

Impreza finałowa odbyła 
się w sali Klubu Międzyna
rodowej Prasy i Książki, któ
ra wypełniona była tego dnia 
do ostatniego miejsca. Miły 
program przeplatany „zgaduj 
zgadulą” poprowadzili aktorzy

We wtorek w Komitecie 
Fabrycznym HiL odbyło się 
spotkanie dziennikarzy pism 
krakowskich z kierownictwem 
KF PZPR. I sekretarz komi
tetu tow. Zbigniew Jakus po
informował przedstawicieli 
prasy o przygotowaniach do 
konferencji sprawozdawczej 
oraz omówił dorobek w dzia
łalności społecznej i gospodar-

Społkanie 
z dziennikarzami
czej, ilustrując go licznymi 
przykładami.

W luźnej rozmowie dzienni
karze poruszyli wiele spraw, 
które wykroczyły poza temat 
przedkonferencyjnego spot
kania. Mówiono o komunika
cji, szkolnictwie zawodowym, 
rozbudowie miasta i łączącym 
się z tym problemem zatrud
nienia itd. Przedstawiciele 
prasy zobowiązali się włączyć 
do rozwiązywania pilnych i 
aktualnych spraw. Postulo
wali oni jednocześnie częstsze 
organizowanie podobnych 
spotkań. (rw)

Teatru Ludowego: Jan Giinter 
1 Witold Pyrkosz. Największą 
ilość punktów zdobył Bogu
sław Wąsik, on więc będzie 
reprezentował Nową Hutę w 
Warszawie przed kamerami 
telewizyjnymi. Kolejne miej
sca zajęli: W. Zbrzycki, R. 
Śmiech, W. Wierzchowski i P- 
Jolanta Stankiewicz. Zespoło
wi jurorów przewodniczył 
red. S. Peters. (Jż)
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TEATR LUDOWY
PO PIERWSZYM
PIĘCIOLECIU

3 grudnia 1955 roku odbyło się uroczyste otwar
cie jednej z pierwszych placówek kulturalnych w 
Nowej Hucie Teatru Ludowego. Premiera „Krako
wiaków i Górali” W. Bogusławskiego rozpoczęła 
pierwszy etap pracy nowohuckiego teatru zawodo
wego. Było to przed pięcioma laty, niby niedawno, a 
jakże wiele zmieniło się od tamtych czasów.

Zasługa to całego bez wyjątku zespołu, który dziś 
obchodzi swój skromny jubileusz. Do „pięciolatków” 
należy połowa dzisiejszego zespołu aktorskiego: 
Maria Cichocka, Bogusława Czuprynówna, Maria 
Gdowska, Eugenia Romanow, Wanda Swaryczewska, 
Wanda Uziemblo, Jan Brzeziński, Ryszard Kotas, 
Michał Lckszycki, Ferdynand Malysik. Jan Mączka, 
Franciszek Pieczka, Witold Pyrkosz, Edward Rącz- 
kowski i Tadeusz Szaniccki. Do jubilatów zalicza się 
także całe kierownictwo Teatru Ludowego — dyrek
tor Krystyna Skuszanka, reżyser Jerzy Krassowski, 
scenografowie Marian Garlicki i Józef Szajna.

Działalność Teatru I.udowego opiera się na całym 
zespole. W’szvscy dają ogromny wkład pracy. Taka 
jest właśnie charakterystyczna cecha zespołu nowo
huckiego teatru.

Z okazji 5-lecia wszystkim członkom zespołu, za
równo tym „starym”, jak i pozostałym składamy w 
imieniu widzów i redakcji najlepsze, najserdeczniej
sze życzenia osiągania coraz poważniejszych sukce
sów w kształtowaniu kultury socjalistycznej i smaku 
artystycznego naszego nowohuckiego widza.

Na zdjęciu powyżej: Wanda Uz’emblo. Bogusława Czupry 
nówna i Maria Gdowska.

Bjlam księżniczką Turandot

Szczęście nie zawiodło
Dyrektor Krystyna 

SKUSZANKA rozpoczęła 
swój „start życiowy" w Pań

stwowym Teatrze Ziemi Opol
skiej. Nowatorstwo jej pracy 
zyskało młodej, żarliwej dzia
łaczce kultury wiele uznania 
i poparcia zarówno ze strony 
krytyków, jak i publiczności. 
§wą konsekwentną linię arty
styczną realizuje więc od 
pierwszych dni pracy, a' jako

Dyr. K. Skuszanka

— Z okazji 5-lecia, jeszcze 
w tym miesiącu ukaże się na 
naszej scenie trzydziesta w hi- 
stori Teatru Ludowego pre
miera. Będzie nią sztuka Je
rzego Krassowskiego, ze sce
nografią Józefa Szajny i mu
zyką Jerzego Kaszyckiego 
„Radość z odzyskanego śmie
tnika” według powieści Ju
liusza Kaden-Bandrowskiego 
„Generał Barcz". Tą prapre
mierą zamykamy pierwszy roz
dział zasadniczego kierunku 
artystycznego teatru.

MARIA GDOWSKA naj
bardziej utkwiła n?m w 
pamięci jako odtwórczyni głó

wnej roli w „Księżniczce Tu
randot”. Ta sztuka przyniosła 
jej popularność, w „Krako
wiakach i Góralach” brała u- 
dzial tylko jako statystka.

Studia kończyła w Krako-_ 
wie, pracę aktorską rozpoczę
ła w teatrze „Wybrzeże", a 
stąd po kilku miesiącach zo
stała zaangażowana do Tea
tru I.udowego w Nowej Hu
cie. Najlepiej odpowiadały jej 
role w „Słudze dwóch panów” 
i w „Bohaterze naszego świa
ta”. Lubi'szczególnie sztuki 
lżejsze i w nich przeważnie 
otrzymuje role. Wśród nowo
huckich dzieci znana jest ja
ko „Vio’inka” z uroczej bajki 
„Porwanie w Tiutiurlistanie".

Lubię swoje miasto i teatr

Te słowa zawarte w tytule 
mają swoje uzasadnienie. 
Chodzi tu o FRANCISZKA 

PIECZKĘ, który swą pracę w 
Teatrze Ludowym rozpoczął 
od roli Bryndasa w „Krako
wiakach i Góralach“, a po p;ę- 
ciu latach wciela się w po
stać "enera’« Barcza w sce
nicznej adaptacji sztuki 
J. Kaden-Bandrowskiego, któ
rą wkrótce ujrzymy.

F. Pieczka po studiach 
w Warszawie otrzymał pracę 
w teatrze jeleniogórskim, by 
po roku przenieść się do No
wej Huty' Tu czuje się najle
piej, przywiązany jest bardzo 
do miasta, swego teatru, kole
gów i publiczności. Doskonały 
był w „Imionach władzy” w 
roli króla Filipa, niezapomnia
ną kreacją stworzył w „My
szach i ludziach”, gdzie miał 
główną rolę, dał się poznać 
widzom jako regimentarz 
Stempowski w „Śnie srebr
nym Salomei".

Imię to przylgnęło do pani 
Marii i mali obywatele często 
witają nim aktorkę wszęi Ż5e, 
gdziekolwiek się zjawi. Ten 
dowód sympatii jest dla niej 
bardzo miły, jak również kon
takty z publicznością poza tea
trem.

M. Gdowska stara się o jak 
najbardziej emocjonalny wkład 
w życie teatru, bierze aktyw
ny udział we wszystkich za- 
gadn;eniach z nim związanych. 
Ceni bardzo nowohuckich wi
dzów. którzy niezwykle żywe 
reagują na akcję, okazują 
serdeczność i sympatię. Pełna 
wdzięku aktorka w życiu pry
watnym jest miłośniczką ksią
żek, w wolnych chwilach 
chętnie odwiedza kino, ale 
nade wszystko kocha teatr.

Interesuje go 
pertuar realistyczny, dlatego 
tak dobrze się czuje w Tea
trze Ludowym. Chętnie podej
muje się trudnych i długich 
ról, z których wywiązuje się 
zawsze bez zarzutu. Przy 
współpracy z kierownictwem 
teatru, zespołem i publiczno-

głównie re-

Z Opola do ¿Nowej Huty
WANDA UZIEMBLO jest • rakterystycznych 

jedną z członków zespo- wych. W Teatrze 
łu, którzy wraz z dyr. Sku- 
szanką przybyli do Nowej Hu
ty z teatru opolskiego. W za
wodzie aktorskim pracuje 
9 lat, w swym dorobku posia
da różnorodne role — od cha-

którzy wraz z dyr. Sku-

Już pięćdziesiąt roi

w

ścią nie napotyka na żadne 
trudności, a widzów nowohuc
kich — Podobnie jak jego ko
ledzy — uważa za niezwykle 
żywiołową i rozumiejącą pra
wdziwą sztukę publiczność.

F. Pieczka jest ojcem 4-let- 
niej Ilonki, o której opowiada

Franciszck Pieczka

nieukrywaną dumą. W domuz
lubi majsterkować, z przyjem
nością zajmuje się wszelkiego 
rodzaju naprawami. Wynika z 
tego, że jest nie tylko dobrym 
aktorem, ale i wzorowym go
spodarzem...

dyrektor młodego Teatru Lu
dowego zyskała możność jesz
cze pełniejszego wykorzysta
nia swych zdolności, nie tyl
ko umiejętnie kierując zespo
łem. ale również reżyserując 
wiele sztuk.

Dyr. Skuszanka zastrzega 
się, że 5-lecie nowohuckiego 
teatru nie ma charakteru ofi
cjalnego, mimo to jest wiel
kim świętem dla zespołu. Jest 
okazją dla niego, dla kryty
ków, dla widzów do podsu
mowania osiągnięć artystycz
nych teatru, do wyciągnięć1« 
pewnych Wniosków i uogól
nień.

— Mamy satysfakcję — mó
wi — że nasze zaufanie do 
publiczności nowohuckiej nie 
zawiodło nas. Przekonaliśmy 
się, że można z powodzeniem 
pracować poważnie w tym 
podobno trudnym, a jednak 
tak wdzięcznym środowisku. 
Teatr Ludowy pozostał wier
ny swym założeniom, jego kie
runek okazał się słuszny, zdo
byliśmy publiczność, w części 
rekrutującą się z robotników 
kombinatu. Do tych wyników 
doszliśmy na przekór 
wszystkim, którzy ostro nas 
atakowali, domagając się " 
Nowej Huty teatru czysto 
rywkowego, łatwego, taniego. 
Dziś wiemy, że postępowaliś
my słusznie. Nasi stali widzo
wie, reprezentujący różne 
warstwy społeczne dają nam 
często wzruszające dowody 
przywiązania, nadsyłając prze
miłe listy.

Jedną z „pięciolatków" jest
BOGUSŁAWA CZUPRY- 

NÓWNA; stawiająca swe 
pierwsze kroki przed 12 laty 
na scenie Teatru Ziemi Opol
skiej. Ma na swym koncie 
ponad 50 różnych ról, a o jej 
aktorskiej skali możliwości 
świadczy chociażby to, że w 
wieku lat 33 była... matką w 
„Balladynie". Najmilej wspo
mina pracę w „Intrydze i mi
łości” Schillera, w „Mężu i żo
nie" Al. Fredro i w „Stanie

oblężenia” Camusa, gdzie kre
owała rolę sędziny. Najbar
dziej jednak odpowiada jej 
wielki repertuar romantyczny, 
marzy o roli związanej z tym 
gatunkiem sztuki.

Jak mówi pani Bogusława, 
szczerze 1 ze wzruszeniem, 
jest bardzo szczęśliwa, że może 
pracować w Teatrze Ludo
wym. Czuje się tutaj dosko
nale, odpowiada jej atmosfe
ra teatru, jego kierunek.

tym

dla 
roz-

Chcę zagrać rolę
P DWARDA RĄCZKOW- 
N SKIEGO nie trzeba długo 
przedstawiać. Jest ulubieńcem 
publiczności, jej serca zdobył 
już pierwszą na deskach Tea
tru Ludowego rolą cesarza w 
..Księżniczce Turandot”. Zna
my go dobrze, jako aktora o 
wybitnym zacięciu komedio
wym. Był zabawnym szlach
cicem niemieckim w 
Maro je”, 
..Imionach 
postacią w 
kim”; nie 
wszystkich 
leń tego popularnego aktora.

Jest silnie związany z Kra
kowem. gdzie debiutował 
przed 29 laty w postępowym 
teatrze „Cricot” i gdzie mie
szkał 20 lat. Do dziś najmil
szą rozrywką E. Raczkowskie
go jest błądzenie po starych, 
historycznych uliczkach Kra
kowa. Ale woli mi»'z>ać w No
wej Hucie. „Tutaj tak dużo 
ślicznych, roześmianych dzieci, 
a ja je tak kocham...”

Jakie ma pragnierra? Aby 
zagrać w „bardzo komicznej 
roli”, w sztuce posiadającej 
naprawdę dowcipny tekst, nie

bardzo komiczną
wymagający od aktora dodat
kowych wysiłków, by rozśmie
szyć publiczność. Myślimy, że

„Dundo 
numerem „115” w 

władzy”, tytułową 
„Romulusie Wiel- 
sposób wyliczyć 

scenicznych wcle-

Edward Rączkowskl

do baśnio- 
Ludowym 
kilkunastu 

w w idów i -
występowała 
sztukach, m. in. 
sku W. Bogusławskiego wi
dzieliśmy ją jako Basię, w 
„Dundo Maro.e” była Pere (na
rzeczoną Mara), a największym 
jej osiągnięciem jest Elektra z 
„Oresteji”. Ta ostatnia rola 

była najbardziej zbliżona do 
jej zainteresowań.

Hobby Wandy Uziemblo, to 
magnetofon, marzenie od wie
lu lat, które ostatnio spełniło 
się. Ułatwia on jej znacznie 
pracę nad przygotowywaniem 
się do nowych ról, daje mo
żliwość doskonalenia się w 
rzemiośle aktorskim, co dla ar
tysty ma duże znaczenie.

m.

u artysty tej miary to niepo
trzebne, ale mimo to życźymy 
spełnienia pragnień!

70 CIEKAWE
PRAWIE 3 MLN ZŁ ZYSKU 

DZIENNIE
Z roku na rok wzrasta aku

mulacja naszej huty. Podczas

gdy w roku ubiegłym wygo
spodarowaliśmy 632 min zł zy
sku, przewiduje się w tym ro
ku akumulację sięgającą kwo
ty 1-105 min złotych. Wynik 
ten jest możliwy do osiągnię
cia m. tn. dzięki przyrostowi 
mocy produkcyjnej, postępowi 
technicznemu, poprawie orga
nizacji pracy i zwróceniu 
szczególnej uwagi na gospo
darność. Okazuje się, że na
sza huta codziennie wy
pracowuje zysk w wysokości 
ok. 3 milionów złotych, spła
cając w ten sposób dług za
ciągnięty u całego narodu na 
swoją budowę.

43 PROC. WZROSTU 
WYDAJNOŚCI FRACY

W ciągu niespełna dwóch, lat 
wzrosła produkcja huty o ok. 
22 proc, w asortymencie kc’̂ - 
su, o ok. 52 proc, w csorl y- 
mencle surówki, o ok. 54 proc, 
w asortymencie stali i o ok. 65 
proc, w asortymencie blach 
walcowanych na gorąco. W 
tym samym czasie, mimo zna
cznego wzrostu produkcji, stan 
zatrudnienia w hucie zwięk
szył się zaledwie o 450 praco
wników. Wzrost wydajności 
pracy od roku 1958 do dziś, 
szacuje się średnio na 43 proc.

A jak kształtują się w hucie 
średnie płcce robotników w 
grupie przcmys’owej? Wzrosły 
one o ok. 250 zl i w fil kwar
tale br. wynoszą 2.183 zł mie
sięcznie. Płace zaś pracowni
ków inżynieryjno-technicznych 
wzrosły od 1959 roku o około 
200 zł. osiągając średnią wy
sokość 3.563 zł miesięcznie.

jd.
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NI* xbyt czysto 
piste się o kobie
tach pracowni
cach kombinatu. 
Chyba dlatego, że 
jest ich znacznie 
mniej niż męż
czyzn. Dzii zdję
cie z nowej wal
cowni, w której 
pracują kobiety.

Fot.
R. Wesołowski

Zwiflahoiocii moją ąto*

Zbliżają się wy bory do Bady Kombinatu
TAK WIĘC KAMPANIA SPRAWO

ZDAWCZO-WYBORCZA W ORGANIZA
CJI ZWIĄZKOWEJ NASZEJ HUTY 
JEST W’ PEŁNYM TOKU. SKOŃCZY
ŁY SIĘ WYBORY DO RAD OD
DZIAŁOWYCH. TRWAJĄ JESZCZE W 
WIĘKSZYCH JEDNOSTKACH ORGANI
ZACYJNYCH — ZAKŁADY. PIONY — 
WYBORY RAD ZAKŁADOWYCH. PO 
ICH ZAKOŃCZENIU ODBĘDĄ SIĘ WY
BORY DO RADY KOMBINATU.

Zebrania załogowe dowiodły dużego za
interesowania wyborami i problemami po
ruszanymi w dyskusjach. Głównie oma
wiane sprawy, to zagadnienia socjalno- 
bytowe i problemy produkcyjne wydzia
łów. Jakkolwiek frekwencja nie była 100 
procentowa (jest to zresztą niemożliwe) 
niemniej liczny — udział pracowników w 
zebraniach świadczy o coraz większym po
czuciu roli gospodarza współodpowie
dzialnego za losy zakładu. Wystarczy po
wiedzieć, że w dyskusji zabrało już głos 
okoł 500 osób, zgłaszając wiele bardzo słu

sznych wniosków i propozycji pod adre
sem wybieranych władz związkowych. 
Szczególnie aktywny udział w zebraniach 
przejawiała młodzież i kobiety. Młodzi 
działacze związkowi obdarzeni zostali w 
szeregu radach odpcwiedz;a’nymi funkcja
mi, w niektórych wydziałach, jak np. 
W-22, objęli funkcję przewodniczących, 
co jest wyrazem dużego zaufania do młod
szej generacji załogi kombinatu.

Cechą charakterystyczną przeprowadzo
nych dotychczas wyborów jest duże zaufa
nie do członków partii, którzy stanowią 
ppnad 59 procent składu nowych rad od
działowych i zakładowych. Wi-jk^zośi 
przewodniczących rad oddziałowych, to 
pracownicy fizyczni.

Na uwagę zasługuje również uroczysty 
charakter zebrań. Przebiegają cne w po
ważnej atmosferze, są przy tym treściwe 
i konstruktywne. Gadulstwo coraz bar
dziej wypierane zostaje przez rz“czywi.»eie 
krytyczne uwagi i przemyślane , realne 
wnioski.

KRONIKA 
KOMBINATU
• LEPIEJ ZNACZY TEŻ 

TANIEJ
Przy produkcji koksu — w 

procesle suchej destylacji wę
gla — załoga Zakładu Kokso
chemicznego uzyskuje coraz 
więcej nowych produktów wę- 
glopochcdnych, z których po 
dalszej przeróbce otrzymuje
my tysiące metrów sztuczne
go włókna, nici nylonowych, 
olejów i półfabrykatów, słu
żących do wyrobu lekarstw. 
Zaliczamy do nich m. in.: pak 
granulowany, amoniak, ben
zol, benzen, siarkę, pirydyny, 
tiosiarczan amonu. Właśnie i 
tiosiarczan. Przez długi czas 
cenny ten produkt był po pro
stu szkodliwym zanieczyszcze
niem, nie umiano go bowiem 
wyodrębnić i spożytkować do 
produkcji klisz fotograficz
nych. Innowacja, która dziś 
przyniosła sledmiocyfrowe ko
rzyści w złotówkach 1 dewi
zach zost.-^e opracowana 
przez młodych laborantów, a 
bodźcem do podjęcia proble
mu był konkurs racjonaliza
torski.

Zresztą nie tyiko w tym 
wypadku usprawnienia z za
kresu postępu technicznego i 
wynalazczości przyczyniły się 
do zwiększenia asortymentu 
produkcji i potanienia jej ko. 
sztów. Obecnie trwają prace 
nad modernizacją urządzeń, 
które służyć mają do wyłapy
wania z wód odciekowych no
wych wartościowych produk
tów. Dokonuje się również 
wielu innowacji z zakresu me
chanizacji i automatyzacji pro. 
cesu produkcji. Np. zainstalo
wanie na taśmie węglowej e- 
lektromagnesów do wychwy
tywania żelaza, zapobiegło 
uszkadzaniu ruszt młynów. 
Wynikające oszczędności z za
stosowania usprawnień w br. 
oblicza się na kilka min zł. 
Warto przy tym wspomnieć o 
zamierzeniach na przyszłość. 
Nowatorzy produkcji ZK za
kładają wypracowanie w o- 
kresie nowej pięciolatki rocz
nie 18.5CO tysięcy złotych osz
czędności, a po roku 1965 aż 
05 min zł. Należy także w^>o- 
mnleć o znacznej poprawie 
wskaźników ekonomicznych, 
uzyskanych dzięki stosowa
niu innowacji, szczególnie na 
odcinku obniżki kosztów wła
snych. które w trzecim kwar
tale br. amniejsizono o 13 
procent w stosunku do planu. 
Tylko na samej produkcji to
warowej, zbywanej na zew
nątrz, osiągnięto akumulację 
rzędu 9S min zi.
9 W TROSCE O PIĘKNO 

HUTY
W naszej hucie powstanie 

wzorowy zakład ogrodniczy, 
który zaspokoi całkowicie jej 
potrzeby na kwiaty, krzewy 
i drzewa, o rocznej wartości, 
przekraczającej 8 min zł. Koszt 
budowy nowego zakładu o- 
grodniczego wg projektu 
wstępnego wynosi blisko 4.5 
min zł. Między innymi planu
je się wybudowanie kilku cie
plarni, o lekkiej nowoczesnej 
konstrukcji do ogrzewania, w 
których wykorzysta się parę z 
siłowni, co pozwoli obniżyć 
koszty własne o 5« procent. 
Autorzy projektu obliczają, że 
nakłady pieniężne, wyłożone 
na budowę tej placówki, za
mortyzują się już po trzech 
latach jej działalności, biorąc 
tylko ped uwagę wartość pro
dukcji kwiatów.

Rada Robotnicza HiL 
zakończyła dwuietnią kadencjĘ

Dobiega właśnie końca dwu
letnia kadencja obecnej Rady 
Robotniczej, wybranej w lu
tym 1958 roku. Na ostatnim 
swoim plenarnym posiedzeniu, 
które odbyło się w ub. sobotę, 
dokonano podsumowania do
robku tych dwu na pewno nie
łatwych lat. Referat sprawoz
dawczy wygłosił przewodni
czący Rady tow. Antoni Ko
mórka, po czym odbyła się dy
skusja. Jaką drogę przebyła 
nasza Rada Robotnicza w cią
ga kończącej się kadencji?

Zaczynamy nasz krótki 
przegląd od pozytywów, co nie 
znaczy oczywiście, aby wszyst
ko było w pracach Rady „na 
medal”. Niewątpliwym osią
gnięciem, którego chcielibyś- 
my serdecznie progratulować 
jest nawiązanie ścisłej więzi z 
załogą huty, głównie poprzez 
powołane do życia oddziało
we rady robotnicze i tzw. ma
łe konferencje samorządu ro
botniczego. Przedstawicielstwo 
załogi jakim jest Rada Robot

Od nas samych też zależy 
usprawnienie komunikacji 

wewnątrz kombinatu
Przy bramie do kombinatu gromada ludzi. Godzina 5.30 

rano. Stale przybywa osób, po chwili jest już tłoczno. Za
jeżdża oczekiwany z niecierpliwością autobus. Tłum rzuca 
się ku wejściu. Kto mocniejszy i kto ma lepsze łokcie, to
ruje sobie drogę kosztem słabszych. Nikt nie dba o kobiety. 
Padają przy tym mocne, nie do powtórzenia słowa. Wsia
dający depcą sobie po piętach, popychają się, odtrącają...

Autobus wypełniony do ostatniego skrawka wolnego 
miejsca. Wsiadło chyba dwa, trzy razy więcej osób niż 
jest miejsc. Uginają się resory, niebezpiecznie rozpłaszcza
ją gumy. Zda się, że konstrukcja wozu trzeszczy. Ktoś pró
buje, bezskutecznie zresztą, zamknąć drzwi. A ludzi wciąż 
przybywa, przybywa. Nawet jeszcze w drodze wskakują, 
czepiając się u wejścia i na schodkach. Wypełniony ponad 
wszelkie normy wóz toczy się w drogę przypominając wiel
ką kiść winogron...

Takie obrazki można niestety obserwować kilka razy 
dziennie w okresie tak zwanego łamania zmian. Przed 6-tą 
rano, przed 14-tą i przed 22-gą. Wymęczonych dojazdem 
do pracy w przepełnionym tramwaju ludzi czeka jeszcze 
przejazd autobusem do wydziału. O tym żeby od bramy iść 
piechotą powiedzmy do Wielkich Pieców, Siłowni czy Aglo
merowni, nie może być nawet mowy. Odległość przekracza 
bowiem 2, 3, nawet 4 kilometry. A autobusów mamy w hu
cie za mało żeby radykalnie usprawnić komunikację we
wnętrzną.

Tu należałoby wyraźnie podkreślić, że w zasadzie huta 
nie jest obowiązana zagwarantować pracownikom dojazd 
do samego stanowiska w wydziale. Przedsiębiorstwo mo
głoby nie martwić się tym, w jaki sposób pracownicy do
trą na określoną godzinę do pracy. Ale huta nie jest takim 
sobie zwykłym zakładem. Kolos rozrzucony na przestrzeni 
kilkuset hektarów wymaga odrębnego podejścia do sprawy 
komunikacji wewnętrznej. I dlatego od szeregu lat organi
zuje się — z lepszym czy gorszym — skutkiem — dowoże
nie i odwożenie pracowników. Jest to jednak przejaw do
brej woli przedsiębiorstwa i tak należy tę sprawę trakto
wać. Dodajmy jeszcze, że komunikacja wewnętrzna kosz
tuje hutę poważne sumy.

Codziennie zabierają spod bramy do kombinatu ludzi 3 specjal
nie do tego celu wyznaczone autobusy. Ich trasa przebiega na
stępująco: Stalownia, Wydział Transportu Kolejowego, Siłownia, 
Wielkie Piece. Aglomerownia. Robią one po kilka kursów w cza
sie każdej zmiany. Codziennie przebywają trasę 120—150 ki
lometrów i przewożą ok. 4 tys. ludzi. Trzeba zupełnie wyminie 
sobie powiedzieć, że wskutek ciągłego przeładowania, autobusy, 
te są już nlemsl zupełnie wyeksploatowane 1 niedługo raczej 
będą nam służyć.

Oprócz tego jeden autobus odbywa dzień w dzień regularne

kursy po kombinacie w godzinach od 8 do 13. Przewozi on pra
cowników, którzy mają do załatwienia jakieś sprawy w innych 
wydziałach. Jest to niewątpliwie bardzo sprawny 1 raczej nieza
wodny środek lokomocji. Często zresztą daje się słyszeć głosy 
załogi, że odbywająca się według rozkładu jazdy komunikacja po 
kombinacie jest prawdziwym dobrodziejstwem. Któż bowiem nie 
korzysta z tego środka lokomocji, w dodatku zupełnie beapłat- 
nego?

Niestety nie wszystkie potrzeby komunikacyjne można 
było zaspokoić przy pomocy autobusów. Jest ich w hucie 
o wiele za mało, wobec czego do komunikacji wewnętrz
nej służyć muszą także samochody ciężarowe, przystoso
wane do przewozu osób. Jeden z tych samochodów zabiera 
codziennie remontowców, kursując nieraz po 10 razy tam 
i z powrotem. Inny rozwozi na posterunki w całej hucie 
funkcjonariuszy Straży Przemysłowej, poza tym co dwa dni 
przywozi strażników z Kocmyrzowa skąd wielu z nich po
chodzi. Jeszcze inne przystosowane ciężarówki oddane zo
stały do dyspozycji pracowników W-17 wykonujących re
monty w całej hucie oraz do dyspozycji ratowników Po
gotowia Gazowego huty. Tych 5 samochodów ciężarowych 
przewozi codziennie jeszcze dodatkowo 1.000—1.500 pra
cowników.

Jeżeli podsumować wymienione tu cyfry okaże się, te 
każdego dnia przewozi się w naszej hucie na miejsce pracy 
i następnie z niego odwozi ok. 5 tys. pracowników, co po
ciąga za sobą koszt w wysokości ok. 8 tys. złotych. Bio
rąc pod uwagę brak odpowiedniego taboru od lat właści
wie nie wymienianego, brak części do samochodów i nie
słychanie ciężkie warunki pracy w ciągłym przeciążeniu 
ponad dopuszczalną normę, nawet taki — na pewno daleki 
od doskonałości — stan komunikacji wewnętrznej wymaga 
ogromnego wysiłku ze strony załogi Wydziału Transportu 
Samochodowego. Niektórym kierowcom pracującym od wie
lu lat w hucie należą się słowa prawdziwego uznania za 
ich wysiłek, opanowanie i wszechstronne wiadomości fa
chowe. Do przodujących kierowców należą np.: Ryszard 
Kuśmierek, Karol Szliwa, Jan Zelcnka — awansowany 
ostatnio za dobrą pracę na mistrza, Bolesław Nowak, Anto
ni Kulka i Edward Gniadek.

Nie można także zapominać o pracownikach zaplecza 
technicznego, o ludziach ze stacji obsługi troszczących się 
ażeby tabor był w ciągłej gotowości eksploatacyjnej. Spo
śród wielu dobrych i ofiarnych pracowników-wymienić na
leży Władysława Gai*. Tadeusza Swierezka, Ludwika Marca, 
Tadeusza Buckiego, Zdzisława Barcza i Stanisława Wilko
sza.

W żadnym wypadku nie mogą być tolerowane wypadki 
chuligańskich napadów na kierowców, którzy odmawiają 
jazdy przepełnionym wozem, ponoszą bowiem odpowie
dzialność za bezpieczeństwo pasażerów. Wypadek 
taki zdarzył się przed paroma dniami. Postawa pasażerów 
wozu uniemożliwiła wtedy wykrycie przestępcy, który usi
łował wyrzucić z autobusu kierowcę odmawiającego jazdy. 
Tak być nie może! Za ciężka, niewdzięczną pracę należy się 
chyba kierowcom nasze uznanie. (jd)

nicza, starało się oddziaływać 
w sposób wychowawczy na, 
załogę, wyjaśniać podejmowa
ne decyzje i mobilizować za
łogę do realizacji trudnych za
dań p-odukcyjnych i ekonomi
cznych. Wyniki huty świadczą, 
że z zadań tych Rada na ogół 
się wywiązała.

Była to Rada naprawdę R o- 
b o t n i c z a. Połowę jej skła
du stanowili robotnicy, 30 
proc, pracownicy inżynieryj
no-techniczni, 20 proc, praco
wnicy ekonomiczni i admini
stracyjni. Plenum Rady zbie
rało się w ciągu 2 lat 12 ra
zy, a członkowie Prezydium 
odbyli 45 posiedzeń. Dane te 
nie byłyby pełne, gdyby nie 
wspomnieć o udziale Rady Ro
botniczej w pracach KSR. Ona 
to przygotowywała konieczne 
materiały dla posiedzeń KSR, 
wnosiła śpory wkład pracy’ 
przede wszystkim poprzez 
swoje prezydium. O bieżącej 
tematyce • pracy Samorządu

Rady Zakła- 
Stefanik, tow.
i tow. Kazi-

tych 
zasób 

pomogą

iemal z każdym dniem 
zmienia się wygląd budo
wy czwartego z kolei 

wielkiego pieca w naszej hu
cie. Coraz wyżej pną się w 
górę olbrzymich rozmiarów 
obrączki pancerza pieca. 
Przekazanie do eksploatacji 

Robotniczego świadczą najle
piej podjęte uchwały.

Błędem i na to zwrócono u- 
wagę zarówno w referacie jak 
i w dyskusji, było powołanie 
zbyt małej ilości rad oddzia
łowych na terenie huty. Dodat
kową przeszkodą, obok szczu- "wielkiego pieca o pojemności

przekraczającej 1700 metrów, płej sieci rad w hucie, stało 
/ się jeszcze ograniczenie ich pod 
. względem osobowym.

Błędy i brak aktywności ze
■ strony wielu ludzi obdarzo- 
, nyeh zaufaniem wyborców, za

ciążyły wprawdzie na pracy 
Rady Robotniczej, ale i tak jej 
dorobek jest znaczny. Podkre
ślali to z naciskiem zabierają
cy glos w dyskusji towarzysze: 
dyrektor naczelny huty mgr 
inż. Bohdan Kolomyjski, I se
kretarz KF PZPR, poseł tow. 
Zbigniew Jakus. I sekretarz 
KF ZMS tow. Edward Robak, 
przewodniczący 
dowej tow. Jan 
Marian Ratusz 
mierz Batko.

Zdobyliśmy w ciągu 
dwu mińfonyóli lat duży 
doświadczeń, które 
usprawnić pracę Rady Robot
niczej i skierować ją na tory 
operatywnej, skutecznej, wido- I śląca skrócono budowę czte- 
czr.ej dla każdego członka za- rech baniaków nagrzewnic, 
logi działalności. jd I Wyróżniły się przy tym

r

0 sześć miesięcy 
wcześniej ruszy 
IV wielki piec

sześciennych ma nastąpić pod 
koniec »przyszłego roku — 
czyli o sześć miesięcy wcześ
niej niż planowano.

Aby wykonać tak poważne 
zadania, zalega budowlana 
dąży do zwiększenia wydaj
ności pracy, ustanawiając nie 
notowane dotychczas rekordy 
montażu urządzeń i konstruk
cji. M. in. o półtora mie- 

brygady Mostostalu Tadeu
sza Kota, Jana Curołs i 
Mariana Mostowicza. Przy
kładów takich można by przy
toczyć wiele. Są jednak trud
ności, które hamują tempo ro
bót budowlanych. Powoduje 
je opóźnianie dostaw urządzeń 
i materiałów budowlanych 
oraz brakoróbstwo. Oddajmy 
zresztą głos kierownikowi 
odcinka budowy wielkiego 
pieca „Mostostalu” inż. Ry
dzowi.

Konstrukcję i urządzenia — 
mówi nasz rozmówca — wy
konuje dla nas kilka hut i 
wytwórni z całego kraju. 
Znaczną część dostaw otrzy
mujemy z wieloma usterka
mi, które ujemnie odbijają 
się na wynikach naszej pra
cy. Na przykład nie możemy 
rozpocząć montażu pancerzy 
elektrofiltrów, bo Huta „Fe- 
rrum” zapomniała wykonać 
tzw. stóp do pancerzy, bez 
których nie możemy przystą
pić do tych robót. Inny przy
kład. Huta „Zygmunt” dostar
czyła nam płyty do gardzieli 
pieca. W czasie montażu oka
zało się. że zastosowano do 
tych urządzeń nieodpowied
nie nity. Jak zwykle w ta
kich wypadkach na naszą in
terwencję po kilku dniach 
przysłano nam brygady awa
ryjne, które usunęły usterki. 
W tej chwili pracują również 
na budowie brygady awaryjne 
z Huty Zabrze". Zwracam się 
więc za waszym pośrednic
twem do dostawców aby 
zwrócili większą uwagę na 
jakość i wykonywali nasze za
mówienia ściśle według doku
mentacji technicznej. Poza 
tym w stosunku do brakoro
bów. którzy narażają swój 
zakład pracy na straty i u- 
trudniają nam pracę, powin
no się wyciągać surowe kon
sekwencje.

Roboty budowlano - monta
żowe przebiegają na ogół 
zgodnie z harmonogramem. 
Między innymi zakończono 
już spawanie carg pancerza i 
obecnie montuje się konstruk
cję szybową pieca. Ponieważ 
opóźniono dostawę aparatu 
zasypowego pieca, postano
wiono go zamontować w koń
cowej fazie robót.

O skróceniu terminu budo
wy decyduje w dużej mierze 
właściwa organizacja pracy. 
Dla nas najważniejszym pro
blemem, trudnym do rozwią
zania jest dostawa jakościo
wo dobrych urządzeń i kon
strukcji. Częściowe rozwiąza
nie tego zagadnienia może 
przynieść rozbudowa włas
nych warsztatów, które już w 
br. wykonały konstrukcję ha
li lejniczej, całej maszynowni 
rozlewniczej i rurociągu. Dą
ży się również stale do pod
niesienia wskaźników wydaj
ności pracy. Znaczne osiąg
nięcia można zanotować tak
że na odcinku obniżki kosz
tów własnych budowy.

(kan)
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Mieszkania
tila pracowników huty

Zgodnie z naszą zapowie
dzią, podajemy dził dalszy 
ciąg listy pracowników huty, 
którym główna komisja mlesr. 
kaniowa na wnirsek komisji 
wydziałowych przydzieliła w 
dniu 23 listopada br. mieszka
nia. NMleSy podkreślić, te są 
to mieszkania pochodzące za
równo z nowego budownictwa 
Jak 1 ze s-arego oraz z wy. 
mlany. Przydzielono również 
pewną Ilość garsonier.

AGLOMEROWNIA
Władysław Lis, Józef Łą- 

czyk, Andrzej Bumóg, An
drzej Borczuk, Czesław 
Wójcik, Kazimierz Piskor, 
Jan Sajewski, Tadeusz To
nią, Stanisław Mucha, Jó
zef Durczyk, Stanisław 
Najduch, Władysław Her- 
rrs. W sumie wydział o- 
trzymał 12 przydziałów łą
cznie z wymianami.

WIELKIE PIECE
Adolf Pogan, Eugeniusz 

Siwiec, Teresa Kopacz, 
Stanisław Michalec, Zofia 
Pustelnik, Stanisław Woj
ciechowski, Mieczysław 
Przyborowski, Czesław Ło
pata, Stanisław Puhal (je
dna garsoniera do dyspo
zycji Głównej Komisji 
Mieszkaniowej). W sumie 
wydział otrzymał 10 przy
działów łącznie z zamia
nami.'
WALCOWNIE WSTĘPNE

Eugeniusz Rutkowski, 
Stanisław Darmoń, Jan Sa
miec, Stanisław Pałys, Ta
deusz Nledopytalski, Bro
nisław Morawski, Tadeusz 
Pawlik, Tadeusz Sokołow
ski, Józef Pajor, Kazimierz 
Tendera .Stanisław Nied
bała, Eugeniusz Krukowski. 
W sumie wydział otrzymał 
12 przydziałów łącznie z 
zamianami.

WALCOWNIA CIĄGŁA 
BLACH NA GORĄCO
Józef Leksander, Waskiel, 

Edward Maczka, Edward 
Krzoska, Jan Zaporowski, 
Edward Zaczyński, Jan Ko
walik, Jerzy Oktawiec, Sta
nisław Heretyk, Edward A- 
damczyk, Julian Pereblic- 
ki, Edmund Tkaczyk, Wła
dysław Guca, Aleksander 
Sala, Henryk Trębacz. W 
sumie wydział otrzymał 15 
przydziałów łącznie z za
mianami.

WALCOWNIA CIĄGŁA 
BLACH NA ZIMNO

Mieczysław Łątka, Sta
nisław Kantor. Augustyn 
Hejmo, Stefan Maleńko, 
Stanisław Blak. Mieczysław 
Marynowski, Wiesław Pia
skowski, Jan Pluta, Edward 
Zając. Bolesław Mielec, 
Jadwiga Kowalczyk. Jan 
K.ajca. W sumie wydział o- 
trzymał 12 przydziałów łą
cznie z zamianami.

WYDZIAŁ RUR 
ZGRZEWANYCH

Tadeusz Zawartka, Jan 
Kinach, Mieczysław Kubic
ki, Józef Mardyla, Tadeusz 
Put. \v sum.e wydział o- 
trzymał 5 p.zyazia.ow łą
cznie z zamianami.

WALCOWNIA DROBNA
Marian Slifisa (otrzymu

je mieszkanie z następnego 
przydziału), Ignacy nima- 
nówka, Władysław Krupa, 
Jan Grajcc, Stanisław No
wak. W sumie wydział u- 
tizymał 5 p.zydzialow łą
cznie z zamianami.

ZAKŁAD 
KOKSOCHEMICZNY

Anna Jarosz, Henryk Kuś 
(otrzymają mieszkania z 
najbliższego przydziału), 
Andrzej Waszczak, Włady
sław Strug, Augustyn My
śliwiec, Korneliusz Koko
szą, Czesław Napiórkowski, 
Władysław Zo.niak, Ry
szard Przyusłowski, Józef 
Kucharczyk, Jan Jcremo- 
niak, Stanisław Skarupiń- 
ski, Genowefa Jończyk, Jan 
Majcher, Tadeusz Kraw
czyk, Henryk Korpet, F.an- 
ciszek Gryga, Roman No
wakowski, Kazimierz Niho- 
lak, Adam Czerniatowicz, 
Helena Kubiak, Jozef Bar
tosiak, Edward Judasz, 
Włodzimierz Jarosz, Stani
sław Michalec, Jozef Mię
so, Jan Lubas, Stanisława 
Raźna. W sumie zakład o- 
trzyma! 28 przydziałów łą
cznie z zamianami.

GŁÓWNY ENERGETYK
Wiesław Rokosz (dodat

kowo).
W najbliższym numerze „Gło

su’ zamieścimy dalsze listy 
pracowników huty, którzy o- 
trzymali mieszkania z kolejne, 
go przydziału.

Celna satyra wg tekstów Bruno Mlecugowa i .ta
cka Stwory wywoływała salwy śmiechu. Na zd)<- 
cłn Marta Siebnlcka, Halina Kwiatkowska, Halicka- 
Kamińska 1 Zbigniew Wójcik.

W15 tą rocznicą 
powstania ŚFZZ

Ilkunastoletniej Marysi W. nie ma na lekcji. Nie wiadomo, jaka Jest 
tego przyczyna. Może chora? Ale gdy uczennica nie przychodzi do 
szkoły przez kilka dni z rzędu, albo uczęszcza do niej „w kratkę" 
co drugi czy co trzeci dzień, to już jest podejrzane. Dochodzi wresz

cie do rozmowy wychowawczyni klasy z matką, która zwykle z wielkim
zdziwieniem dowiaduje się o wybrykach córki. Jakto. przecież codziennie 
wychodzi do szkoły, wraca po lekcjach, jest przykładną uczennicą!

® Przed kilku dniami w czasie trwania zajęć szkolnych w godzinach po- 
dfe południowych, jedna z matek szukała swej wagarujacej córki po całvm 

mieście. Znalazła ją wreszcie w Klubie Młodzieżowym PBM przy ul. Koc- 
myrzowskiej. Lekceważące naukę, lekkomyślne dziewczęta i chłopcy spę
dzają godziny lekcyjne w rozmaitych klubach, w wesołym towarzystwie 
rówieśników, nierzadko popijają niezbyt zdrową dla nich czarną kawę.

WAGARY
Zagadnienie to stanowi nie lada problem. Trudno wymagać od zaję

tych w tym czasie nauczycieli czy pracujących rodziców — w do
datku nie podejrzewających nic złego — by biegali po mieście i „wy

łapywali” wagarowiczów. Natomiast duże pole do popisu mają tu kie- 
rownictwa różnych klubów, a zwłaszcza najliczniej uczęszczanych — 
MPiK i Młodzieżowego PBM. Aż się prosi, by zainteresowały się one wy
siadującą całymi godzinami nieletnią młodzieżą. Można przecież podejść 
do rozgadanych i często wysoce niewłaściwie zachowujących się kilkuna
stolatków, poprosić o legitymacje, zapisać nazwisko, numer szkoły. Takie 
„raporty” przesłane do nauczycieli, byłyby dla nich nie lada pomocą, 
a wylegitymowani na pewno nie odważyliby się już wstąpić do klubu 
w godzinach przeznaczonych na naukę.

O współpracy domu ze szkolą pisze się dużo. Mówi się o tym na każ
dym zebraniu z rodzicami, wyjaśnia korzyści z tego płynące, ułatwienia 
w trudnej pracy pedagogicznej. Ale nie tylko dom może i powinien 
współpracować z nauczycielstwem. Całe społeczeństwo, któremu na sercu 
leży na pewno odoowiednie wychowanie młodzieży, musi zwracać bacz
niejszą uwagę na fakty wagarowania pewnej — niewielkiej co prawda — 
części uczniów, sygnalizować o tym rodzicom i szkole.

Z drugiej strony warto zastanowić się nad tym, dlaczego młodzież szkol
na tak chętnie zagląda do klubów i to właśnie w godzinach zajęć szkol
nych. Czy jest to wynikiem li tylko lenistwa, braku chęci do nauki, czy 
może wpływ na takie postępowanie mają i inne czynniki?

Wydaje się, że niektórzy rodzice zbyt „krótko” trzymają młodzież. 
Droga z domu do szkoły i z powrotem jest dla nich jedynym ak
centem swobody. Po odrobieniu zadań domowych, młoda dziewczyna 

czy chłopiec często zamykani są w czterech ścianach rodzinnego domu. 
Tęsknią do towarzystwa kolegów i koleżanek, do rozmów z nimi, których 
nie zastąpi pogawędka z rodzicami.

Z okazji 15 rocznicy powstania Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, 28 listo
pada br. w sali widowiskowej naszej huty od
była się uroczysta akademia. Referat okoli
cznościowy o roli jBką odgrywa ta organiza
cja w walce o pokój i jej zamierzaniach na 
odcinku zacieśnienia więzi przyjaźni między 
organizacjami związkowymi z całego świata, 
wygłosił sekretarz Rady Zakładowej Kombi
natu tow. Edward Głowacki.

W części artystycznej akademii wystąpili 
znani aktorzy Teatru Starego z Krakowa m. 
In.: M. Stebnicka, H. Kwiatkowska, Halicka- 
Kamińska, W. Sądecki, Z. Wójcik z nowym 
programem Kabaretu „Jamy Michalikowej’’ 
pt : „A to ci historia..." Wykonawców świet
nych scenek satyrycznych z życia znanych 
z historii Polski wybitnych osobistości, u- 
czestnicy akademii nagrodzili rzęsistymi o- 
klaskami.

Forty i „wały obronne“
Pamiętam doskonale atmosferę uczuciową, 

w jakiej rozpoczęła się z górą dziesięć lat 
temu budowa Nowej Huty. Dla tych, którzy 
podzielali trudny, pełen wyrzeczeń entuzjazm 
budowniczych — twórcze przemiany zaczy
nały się tui za Rondem (jeśli za punkt wyj
ścia bierze się Kraków). Symbolem walki 
nowego ze starym było niewątpliwie podjęte 
wtedy wyburzanie dawnych, sięgających je
szcze zaboru austriackiego, murowanych u- 
mocnień fortyfikacyjnych. Cegła, pochodzą
ca z rozbiórki, szła jako pomocniczy materiał 
na budowę pierwszych obiektów pierwszego 
miasta socjalistycznego — i zdarzało się na
wet. że ten czy inny poeta wyprowadzał 
wcale zgrabną metaforę z owej do cna pow
szedniej manipulacji murarskiej.

Nie przypuszczałbym wtedy, że znajdzie 
się po latach ktoś, komu nagle wspomnienie 
zburzonych poaustriackich fortów wyciśnie 
łzę wzruszenia z oka. A już tym bardziej nie 
przypuszczałbym — że z postawą tego kogoś 
będę mógł bez trudu się zgodzić...'

Przytoczę urywki listu jednego z naszych 
Czytelników: „... pracownicy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania budują wały 
obronne wzdłuż jezdni dwukierunkowej od 
Placu Centralnego do Ronda... Dlaczego MPO 
buduje wały obronne? — czy jest przygoto
wywana przez Kraków napaść na Nową Hu
tę. która przecież jest dzielnicą miasta Kra
kowa...’’ To nader dowcipne, a zarazem nie
co tajemnicze pytanie objaśnia nasz Czytel
nik pytaniem innym, zupełnie już nietajem- 
niczym: „Czyżby zabrakło odpowiedniego te
renu na śmietniki, czyż trzeba składać śmie
ci przy tak pięknej arterii, która łączy dziel
nicę z Krakowem?..."

I właśnie atakujac te zdumiewające ..wa
ły obronne" wznoszone przez MPO — stwier
dza wreszcie autor cytowanego listu, że w 
porównaniu z nimi dawne forty austriackie 
„były piękne”. I jak już wyżej wspomnia
łem — z poglądem takim można się całko
wicie zgodzić.

W Irście swym — przesłanym do redakcji 
„Głosu”, ale adresowanym zasadniczo do 
Kierownika Wydziału Gospodarki Komunal
nej i Mieszkaniowej Prez. DRN w Nowej 
Hucie — nie ogranicza się nasz (podpisany 
nieczytelnie) korespondent-sympatuk do słów

słusznej obiektywnie krytyki. Piętnując zre
lacjonowany tak dowcipnie antyestetyczny 
i antysanitarny skandal śmietnikowy — py
tając mimochodem „dlaczego brak oświetle
nia na odcinku między ulicą Wieczystą a 
Wojewódzką" — przedstawia on własny pro
jekt uporządkowania nieprzyjemnego stanu 
rzeczy. A pragnąc projekt ten przedstawić 
wszystkim naszym Czytelnikom w formie 
najwierniejszej, przytoczymy w całości od
nośny fragment listu do Kierownika wspom
nianego wydziału gospodarki komunalnej:

„... Mam projekt. Panie Inżynierze, aby w 
ramach czynu zlikwidować te wały obronne 
i składy ziemi, które zmagazynowało MPO. 
Powie Pan, że brak pieniędzy? Nie trzeba 
pieniędzy — potrzebne tylko mądre słowo i 
odpowiednie pisemka do zakładów pracy. I 
każdy zakład wyznaczony odcinek oczyści. 
Pas przy krawężniku posypie się potem żwi
rem wielkopiecowym i jest piękny chodnik 
od Placu Centralnego do Ronda. Zakochani 
będą Pana mile wspominać podczas majowe
go spaceru. Czyn pod hasłem: „Budujmy 
chodniki od Czyżyn do Ronda!" Czy Pan cze
ka, aż będzie wypadek? Wtedy będzie za 
późno. A często jesteśmy świadkami, jak lu
dzie depczą po jezdni. Myślę, że Pan przy
zna mi rację. A więc Ojczulku, bądź grzecz
ny i uprzejmy, redakcja „Głosu" Ci pomo
że..."

Podejmując ten apel ku satysfakcji Auto
ra listu, wszystkich Czytelników, a miejmy 
nadzieję, że i ku satysfakcji „grzecznego i 
uprzejmego Ojczulka" — chcemy tylko po
sprzeczać się na zakończenie z jednym zda
niem listu. Czytamy: „Czy ja, prosty czło
wiek. mam być doradcą, co trzeba dobrego 
zrobić? Myślę, że nie”. Otóż — nam się wła
śnie wydaje, że każdy obywatel może i po
winien być doradcą w sprawach ważnych 
dla ogółu, przy założeniu, że przedstawiane 
rady są wynikiem dobrej woli oraz poczu
cia obiektywnych możliwości w danej sytua
cji. Wtedy — z kolei — rady takie mogą i 
powinny być rozważone przez ogół zainte
resowanych.

Dlatego też proponujemy, aby Czytelnicy 
wypowiedzieli się na temat ewentualnego 
„czynu" chodnikowego.

A W.

Dorastająca młodzież jest szczególnie trudna do prowadzenia. Trzeba 
być dobrym psychologiem, znawcą skomplikowanych metod wychowaw
czych. by uporać się z tym trudnym wiekiem pełnym nieprzemyślanych 
posunięć, nowych i niekoniecznie złych pragnień. Młodzież taką na pewno 
trzeba trzymać w ryzach rygoru, wzmacniać w niej poczucie obowiązku, 
kłaść szczególny nacisk na naukę. Ale nie można zabraniać absolutnie 
wszystkiego. W kilkunastoletnim chłopcu czy dziewczynie budzi się ogrom
ne pragnienie przyjaźni, pewnej samodzielności, kulturalnej rozrywki 
w gronie osób równych mu wiekiem i zainteresowaniami. Nie można się 
więc dziwić, że dorastająca młodzież nie zbyt chętnie przebywa w towa
rzystwie rodziców wtedy, gdy to towarzystwo jest zbyt natrętne, narzu
cane zawsze i wszędzie.

Istnieją w Nowej Hucie młodzieżowe domy kultury, kluby dla młodzieży, 
obejmujące szeroki wachlarz zagadnień dla starszych dzieci. Kółka za
interesowań, zespoły artystyczne, różnego rodzaju kursy — stanowią dla 

rodziców ogromną pomoc w ich pracy wychowawczej, a dla młodzieży 
pożyteczną rozrywkę. Dlaczego więc nie ułatwić naszym pociechom korzy
stania z tych zdobyczy naszego kulturalnego życia?

Jeżeli dziewczyna czy chłopiec po pracowicie spędzonych godzinach 
w szkole i na nauce w domu, będzie mieć możność zajęcia się interesu
jącymi sprawami poza domem — oczywiście w określonych godzinach 
: pod dyskretnym okiem rodziców — wagary przestaną być atrakcją. Je
dyny wyjątek stanowi tzw. młodzież trudna. Ale czy i ona nie jest wyni
kiem niewłaściwych metod wychowawczych? To bardzo złożony problem 
i o nim napiszemy już innym razem. (DR)

Tradycyjna Barburka 
połączona z również tra
dycyjnymi Andrzejkami 
odbędzie się dziś, tj. w so
botę 3-go grudnia w sali

Tradycyjna
Barburka

Zespołu Pieśni i Tańca. Za
bawę z ciekawym progra
mem i atrakcjami organi
zuje Zakładowy Dom Kul
tury.

Ciekawe, czy ożenek Bar- 
burki z Andrzejem wyjdzie 
na dobre połączonej parze. 
Organizatorzy twierdzą, że 
tak. Warto zatem spraw
dzić samemu,

t

W Nowej Hucie otwar
to niedawno ciekawą wystawę 
w lokalu Towarzystwa Przyja
ciół Sztuk Pięknych w Cen
trum „B". Składają się na nią 
obrazy Jacka Malczewskiego, 
jak ..Zmartwychwstanie", „Na
tchnienie malarza”. „Pasterka” 
i inne oraz eksponaty związa
ne z życiem artysty — jego 
paleta, odlew ręki i maska po
śmiertna. Wystawiono także

Po świętach kierownictwo 
TPSP w Nowej Hucie planuje 
zorganizowanie wystawy prac 
Piotra Michałowskiego oraz 
portretów pędzla St. Wyspiań
skiego. Wszystkie pokazy obra
zów łączone będą z wystawą 
prac współczesnych malarzy, 
którzy do tej pory mało są 
znani na naszym terenie.

Przewiduje się ponadto u- 
rządzenie pogadanki o życiu

Obrazy dawne i nowe

♦

Nareszcie na
prawdę uczymy 
się oszczędzać 
Pieniądze zło
żone w PKO, to 
pewre zabez
pieczenie w ra
zie nagłej po
trzeby. Warto 
by wszyscy 

mieszkańcy 
Nowej Huty u- 
znałi słuszność 
maksymy, że 
oszczędnością i 
pracą narody 

sle bogacą.

popiersie Malczewskiego dłuta 
M. Szymanowskiego.

W mniejszej sali zgroma
dzono płótna Michała Stacho
wicza obrazujące dzieje Uni
wersytetu Jagiellońskiego, o- 
patrzone dowcipnymi podpisa
mi. Tu również możemy zoba
czyć abstrakcyjne prace współ
czesnych artystów krakow
skich. To zróżnicowanie eks
pozycji wpłynęło korzystnie 
na frekwencję; wystawa cie
szy się dużym powodzeniem.

Jacka Malczewskiego, prowa
dzonej przez ludzi pamiętają
cych artystę. Jeżeli to zamie
rzenie spotka się z życzliwym 
przyjęciem i zainteresowaniem 
mieszkańców naszej dzielnicy, 
przypuszczamy, że w przyszło
ści podobne wieczorki organi
zowane będą częściej. Dalsze 
plany, to otwarcie w lokalu 
TPSP czytelni książek z dzie
dziny sztuki oraz zainstalo
wanie w salach wystawowych 
głośników, (bs)
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O sprawach
nieprzyzwoitych

Redaktorze Drogi, z góry przepraszam za nieprzy
zwoity felieton. Będzie w nim mowa o siedzeniu, o tym, 
gdzie kto kogo ma i o szerokim asortymencie pup — od 
ludzkich począwszy na wolowych i wieprzowych koń
cząc. Słowem obnażę życie ze wszystkimi brutalno-na- 
turalistycznymi przejawami. Odpowiedzialność za to 
przedsięwzięcie spadnie na MPK, ta bowiem instytucja 
skłoniła mnie do smutnych refleksji i rozmyślań nad nę
dzą żywota. Nie odbiegajmy jednak od tematu, bądźmy 
ściśli.

W piątek, dnia 25 listopada anno 1960 o godzinie 21.15 
na przystanku tramwajowym w Bieńczycach wybuchła 
awantura. Powodem byl tramwaj linii „14" (nr 1401), 
który zamiast jechać na Koksochemię wybierał się do 
remizy. Duża grupa robotników znajdujących się na 
przystanku śpieszyła na drugą zmianę do pracy. Oczeki
wanie na następną „czternastkę" mogło być przyczyną 
spóźnienia. Ludzie zaczęli protestować przeciwko nie
uzasadnionemu i ;byt wczesnemu zjeżdżaniu tramwaju 
do zajezdni. Protestowali dość ostro i nie n:a się czemu 
dziwić, gdybym jechał do pracy sam bym miał preten
sję do MPK. W' pewnym momencie motorowy tramwaju 
wyraził się dość niedwuznacznie: „. w....mam waszą pra
cę". Z obu stron posypały sic przekleństwa, zaczęto so
bie wyliczać grzechy wszystkich przodków pli i żeńskiej 
t w ogóle dyskurs przybrał charakter anatomiczny. Zde
nerwowana konduktorka zatrzaskując w pośpiechu cięż
kie drzwi o mały włos nie zmiażdżyła jednemu z pasa
żerów ręki. Tramwaj odjechał... naturalnie do remizy.

Obsłużenie pasażerów, dowiezienie ich na określone 
miejsce jest sprawą marginesową; przewóz pasażerów 
należy traktować jako uboczną produkcję MPK. Prze
konuję się o tym na linii „14", „20”, „16" i innych. Długi 
czas broniło sie MPK prze! wprowadzeniem ciągłej 
linii zamiast „bisówek" pomiędzy ul. Klasztorną i Bień- 
czycami, a teraz kiedy linia została wprowadzona i frek
wencja na niej znacznie przewyższa frekwencję na „bi- 
sówkach” — zaniechano wszelkiej kontroli częstotliwo
ści przejazdów. Tramwaje chodzą stadami, stoją po kil
kanaście minut na końcowych przystankach. Na linii 
„14" i „20" od czasu wprowadzenia tych linii nie wi- 
< ziałem kontrolera, toteż konduktorzy bardzo skwapli
wie zbierają tutaj pieniądze, ale z mniejszą skwaptiwo- 
ścią dają bilety.

Podobnie schodzi na psy autobus pośpieszny. Tylko 
cena się nie zmienia. Na tabliczce „stoi napisane”, że- 
autobus kursuje co pięć, sześć minut, ale śmierć fraje
rom, którzy w to uwierzą. Czasami trzeba sterczeć na 
przystanku i dwadzieścia, i dłużej. Z reguły autobusy są 
przepełnione, zapchane, o siedzeniu nie ma mowy. A prze
cież linia daje bardzo duży dochód, bilet kosztuje dość 
drogo i pasażer ma prawo żądać siedzącego miejsca za 
trzy, albo cztery złote, które płaci przeciętnie. Należa
łoby również zrewidować ilość przystanków, celowość 
ich rozmieszczenia. Jest ich tyle, że. autobus traci cha
rakter pośpiesznego. Po kiego licha np. przystanek kolo 
stacji w Czyżynach, stały przystanek w dodatku, skoro 
prawie nikt na nim nie wsiada? Koło stacji benzynowej 
natomiast (tej przy Monopolu) niemal z reguły wsiada 
i wysiada kilka osób, więc umieszczono tutaj przysi 
nek warunkowy.

Zapowiadałem na wstępie, że będę mówił o siedzeniu 
i pupach. Część żalów już wyniszczyłem. Teraz kolei na 
pupy wieprzowe i wołowe, czyli mięso, czyli sklepy mię
sne, które są otwarte o księżycowych porach. Nigdy nie 
wiadomo, kiedy taki sklep jest czynny. A poza tym han- 
dzl przesadzi' ostatni i z zak{ idaniem garmażerii. Co krok to 
garmażeria. Na osiedlu Teatralnym sklep mięsny od nie
pamiętnych czasów jest w remoncie, ale ostatnio otwarto 
nowa garmażerię. Niedługo nawet kości na rosół będzie
my kupowali w sklepie garmażeryjnym —- naturalnie 
z odpowiednio wyższą marżą, bo będą to kości garma
żeryjne. Pasztetówka w garmażerii, kiszka w garma
żerii. wątróbka w garmażerii. Kiedy u licha skończą się 
te cudeńka? (LEP)

POD RED. J. Z.

Czynem produkcyjnym powitają 
konferenefę partyfnq

Zbliżająca się Konferencja 
Sprawozdawcza KF partii 
wzbudza coraz większe zain
teresowanie nie tylko wśród 
członków partii, ale także w 
orgardzacji ZMS-owskiej. 
Świadczą o tym podejmowa
ne zobowiązania, którymi 
młodzież chce powitać niezwy
kle ważne w życiu kombina
tu wydarzenie. Jako pierwsi 
podjęli zobowiązania ZMS-ow- 
cy Aglomerowni. Czterooso
bowy zespół w składzie: W. 
Dębiel, R. Nowak, S. Raźny,

S. Wilkowski — zobowiązał 
się przedłużyć rampę do za
ładunku złomu. Dzięki temu 
skróci się czas i wzrośnie 
bezpieczeństwo załadunku. 
Dwie grupy elektryków z Bo
rysewiczem, Szarkiem j Smo
likiem na czełe postanowiły 
wyremontować we własnym 
zakresie 4 silniki i 2 spawar
ki. Poza tym cenne zobowią
zania podjęła brygada mło
dzieżowa. Razem przyniosą 
one wydziałowi dziesiątki ty
sięcy złotych oszczędności.

Trzeba przejść
do realizacji

Od paru miesięcy trwa 
wśród aktywu ZMS-owskiego 
i grona ludzi zainteresowa
nych działalnością szkół — 
dyskusja nad formami i me
todami pracy uczniowskiej 
organizacji młodzieżowej. Nie 
obce są te sprawy również 
Komisji Oświaty KD Partii, z 
której inicjatywy poświęcono 
już dwie narady dyrektorów 
szkół‘średnich naszej dzielni
cy -»omówieniu m. in. wła
śnie problemu organizacji 
ZMS-owskiej. Zarówno na 
spotkaniu przed wakacjami, 
jak i na wtorkowej naradzie 
charakterystyczną rzeczą by
ło konstruktywnie szukanie 
metod współpracy z ZMS-em 
w szkole, jego roli jako po
mocnika w' wychowaniu mło
dzieży w kształtowaniu nau
kowego światopoglądu.

Krzyżują się tu różne kon
cepcje od tendencji prowadze
nia za rączkę (jak to ma 
miejsce — częściowo — w 
Technikum Budowlanym), do 
pozostawienia organizacji ol
brzymiej samodzielności (Za
sadnicza Szkoła Zawodowa). 
W ogniu dyskusji zarysowuje 
się chyba najsłuszniejsza li
nia postępowania, mianowi
cie określająca zadania dy
rekcji szkół, jako opiekuna i 
doradcy w realizacji (samo
dzielnej) programu wytyczane
go (nie narzucanego) przez 
samą młodzież. Tylko wów
czas można liczyć na konkret
ne efekty pracy organizacji. 
Twierdzenia niektórych dy
rektorów 0 przeciążeniu mło

dzieży nauką, jakkolwiek nie 
pozbawione racji, nie mogą 
być argumentem do usprawie
dliwiania słabej pracy ZMS 
w szkole. Przecież pośród in
nych zadań, ZMS w pier.vsz;. m 
rzędzie stawia przed sobą za
danie organizacji samopomocy 
uczniowskiej i zorganizowa
niu nauki w taki sposób, któ
ry gwarantuje jak najlepsze 
wyniki w pracy pedagogiczno- 
wychowawczej nauczycieli.

Dobrze się stało, że na wtor
kowym spotkaniu omawiano 
także zagadnienie pracy kul
turalno - rozrywkowo - oświa
towej wśród młodzieży szkol
nej. Przedstawiony przez kie
rownika Komisji Szkolnej Ko
mitetu Dzielnicowego ZMS, 
tow. mgr T. Hamudę plan 
działania w tym zakresie był 
tylko 'przyczynkiem do znale
zienia najodpowiedniejszej 
formy działalności ZMS na 
wspomnianym odcinku. Być 
może wykluje się z tego 
wszystkiego jakaś porządna 
placówka dla młodzieży szkol
nej, której w Nowej Hucie 
przybywa z każdym rokiem 
coraz więcej. Wyda je się więc, 
że obecnie najwyższy czas 
przejść już do konkretnych 
czynów. Słowem, idzie o prze
niesienie tego, co mówi się 
na naradzie, do szkoły, do 
codziennej praktyki. Szcze
gólna rola spada tu na dy
rektorów szkół, od których 
jak słusznie zauważył jeden z 
dyskutantów, zależy właściwa 
atmosfera dla pracy organiza
cji młodzieżowej.

Oby nie do szuflady
E dniem 1 grudnia weszło w ży

cie zarządzenie dyrektora na- 
eaelnego huty w sprawie udzie
lenia pomocy zakładowej organi
zacji ZMS w realizacji uchwal 
II zjazdu Związku. Potrzeba wy
dania takiego zarządzenia zrcd-1- 
ia się w związku ze wzrostem za
dań. stojących przed organizacją 
ZMS. Myślą, przewodnią zarzą
dzenia je«t dążenie do większego 
zainteresowania sprawami ZMS. 
kierownictwa poszczególnych wy
działów i zakładów kombinatu, 
oraz udzielanie systematycznej 
pomocy w rozwijaniu działalno
ści organizacji młodzieżowej. Za- 
rządzenie zobowiązuje kierowni
ków (względnie zastępców) do 
brania czynnego udziału w zebra
niach i naradach organizowanych 
przez ZMS, oraz informowania 
młodzieży o zadaniach wydziału i 
aktualnej sytuacji produkcyjnej. 
Istotną sprawą, na którą zwra
ca uwagę zarządzenie, jest punkt, 
mówiący o potrzebie zasięgania 
opinii Komitetu ZMS „we wszel
kich sprawach, dotyczących mło
dzieży (decyzje personalne, 
przydział mieszkań itd.). Słowem 
chodzi tu o wcielanie w codzien
nej prak yce zasady „nic o mło
dzieży, bez niej samej**. Daje to 
poważny argument komitetom 
grup w wydziałach do korzysa- 
nla ze swych (należnych zresztą) 
uprawnień. Do tej pory zdarzało 
się bowiem, że kierownictwa wy
działów b. często pomijały ZMS, 
traktując go jako nierównorzęd- 
nego parinera w roztrząsaniu 
spraw, dotyczących wydziału, a 
nawet młodych ludzi.

Cer.ną Inicjatywą jest wyzna
czenie tzw. doradców technicz
nych, których zadaniem będ’le 
udzielanie pomocy organizacji w 
sprawach produkcyjnych. Ma to 
na celu ścisłą współpracę w roz
wiązywaniu trudności w pro- 

dróg . 
wąskich

sca pracy, oto co należy do obo
wiązków kierownictwa, jeśli idz e 
o brygady młodzieżowe. Mówi s.ę 
też w zarządzeniu o podnoszeniu 
(przez młodzież)- kwalifikacji za
wodowych przez organizowanie 
kursów dokształcających w wy
działach 1 zakładach huty na 
wniosek ZMS.

Nie sposób relacjonować całe
go zarządzenia punkt po punk
cie, gdyż zajęłoby to zbyt dużo 
miejsca, trzeba jerzoze jednak 
stwierdzić, że wnosi ono dużo, 
jeżeli nie nowego, to w każdym 
razie precyzyjnego materiału re
gulującego stosunki między kie
rownictwem, a organizacją 
ZMS owską. Ale zarządzenie, jak 
każdy akt normatywny. m--te 
pozostać zwykłym świstkiem pa
pieru, o ile kierownicy nie po
traktują tej sprawy z sercem i 
pełnym zrozumieniem. Rzecz w 
tym. aby zarządzenie nie zawę
drowało zbyt głęboko do szu
flad, lecz żeby przyświecało w 
rozwiązywaniu bieżących spraw i 
kłopotów organizacji 
wej. Z drugiej strony 
działania powinny — po 
gólowym zapoznaniu się 
dzeniem — korzystać z 
gojących im uprawnień 
pomocy kierownictw, do 
bowiązuje ich polecenie 
ra naczelnego.

mlodzieżo- 
grupy 
szcze- 

z zarzą- 
prrysłu- 
I żądać 

czego zo- 
dyreklo-

OGNISKU MŁODYCHW
ZOBACZYMY i USŁYSZYMY

trudności 
dukcji, szukanie wspólnie 
eliminowania, 
ga rdeł.

Zarząd-enie 
kierownictwa 
dzielenia pomocy 
współzawodnictwa pracy 
brygadami. Każda brygada 
winna mieć opiekuna 1 Jednego 
lub dwóch starszych, wysoko
kwalifikowanych pracowników. 
7.abe’piec~en'e frontu precy. za
opatrzenie w narzędzia, urządzenie 
i odpowiednia organizacja miej-

tzw.

zobowiązuje także 
wydziałów do u- 

w rozwijaniu 
między 

po-

3 bm., godz. 19: Zabawa tanecz
na.

4 bm., godz. li: Wieczorek ta
neczny.

5 bm., godz. 1»: Koncert mu
zyki rozrywkowej — V:olinka.

6 bm.. godz. 19: Odczyt red. 
A. Wasilewskiego z cyklu „Kul
tura życia osobistego 1 towarzy
skiego".

7 bm., 
dyskusja 
młodej 
mgr A. Wilkoń i mgr J. Kajtoch. 
Godz. 1«: Wieczorek taneczny.

8 bm., godz. 18: Zajęcia Klubu 
Młodych Wynalazców, 
niczne „Walcowanie 
wej" i „Walcowanie 
film fabularny.

9 bm.. godz. 19.30: 
Zgaduj-zg.-dula z programem ar
tystycznym.

godz. 19: Vlolinka — 
o nowych książkach i 
literaturze. Prowadzą:

Filmy tech
stall pręto- 
drutu" oraz

Viollnka —

Pierwsze oceny w SPZ
effo rfzieaczqí

Młoda szkoła o kierunku odzie- 
towo-wlóklenniczym zakończyła 
pierwszy okres pracy. Z tej oka
zji zorganizowano uroczyste ze
branie rodziców, które nie było 
tylko zwykłą wywiadówką, w o- 
becności inspektorów oświaty, 
zebrani mogli obejrzeć wystawę 
prac uczennlć szkoły, wysłuchali 
również popisów chóru szkolne
go, a następnie sprawozdania z 
działalności szkoły, złożonego 
przez dyr. JANINĘ ROKICKĄ.

W SPZ uczy się 100 dziewcząt, 
z których 80 proc, pochcdzi z No
wej Huty, reszta uczennic dojeż
dża na naukę z innych miejscowo
ści. Dotychczasowe wyniki nau

czania są dość dobre, najwięcej 
kłopotu sprawia dziewczętom fi
zyka, chemia 1 matematyka, na
tomiast z entuzjazmem podchodzą 
do zajęć gospodarczych 1 wszel
kich robót praktycznych. W tych 
dziedzinach są już pewne osiąg
nięcia, o których przekonaliśmy 
się na urządzonym tu z okazji 
pierwszej wywiadówki pokazie 
prac.

Dyr. Rokicka zwóciła rodzicom 
uwagę na niewłaściwe zachowa
nie się niektórych uczennic, po
legające szczególnie na spóźnianiu

SZPILKI
Kontrola kiosku nr 19 w 

kombinacie, należącym do 
OZR, przeprowadzona przez 
komisję do walki ze spekula
cją, wykazała skandaliczne 
warunki sanitarne. Panował 
tu niesłychany brud, brak 
jest wody bieżącej, co unie
możliwia utrzymanie wyma
ganej czystości.

Sprzedawca ob. S. D. ma 
na swoim koncie również nad
użycia. Mianowicie śledzie so
lone w cenie zł 8 za 1 kg 
„przerabiał” na marynowane, 
sprzedając je po zł 20,49.

Kierownictwo OZR powin
no zainteresować się wspom
nianym kioskiem, przynoszą
cym ujmę tej potrzebnej na 
terenie huty instytucji.

*
Na terenie Nowej Huty 

znajdują się w sprzedaży cze
chosłowackie maszyny do szy
cia „Lada". Niestety sprzeda
wane są one z niekomplet
nym wyposażeniem w części 
zamienne, narzędzia do kon
serwacji itp. Ostatnio sklepy 
otrzymały brakujące igły, 
wkładki do wykonywania me- 
reżki i inne. Cóż z tego, kie
dy maszyny zostały sprzedane 
przed rokiem i nie wiadomo, 
gdzie szukać odbiorców.

Zwracamy się do „Argedu" 
z prośbą o uregulowanie tej 
sprawy (dr)

©Tragedia optymistyczna 
• Przygoda, sensacja, 

rozrywka
Nowy film radziecki „SŁONCE 

ŚWIECI DLA WSZYSTKICH”, re. 
zyserli K. Wojnowa, jest drama
tem niewidomego, który walczy o 
pełne człowieczeństwo, niezwykle 
sugestywnie i przejmująco. Nie
widomy nauczyciel, który dosłow
nie w ostatnim dniu wojny stra
cił wzrok, interesuje nas nie tyl
ko jaito człowiek walczący re 
skutkami swego kalectwa. Po
stać ta ma również drugą funk
cję dramaturgiczną, w określony 
sposób działa na otoczenie, wy
wołuje różne reakcje u ludzi. 
K. Wojnow stworzył wstrząsający 
film o sprawach głęboko ludz
kich, nasycając go mimo eałej 
tragedii pewną dozą optymizmu. 
, .Stonce świeci dla wszystkich” 
warto zobaczyć.

Wszyscy pamiętamy jeden ■ 
najbardziej interesujących pod 
względem formy i treści filmów 
produkcji NRF „W czepku uro
dzeni”. Jeśli jednak bohaterowie 
tamtego filmu byli „cudownymi1' 
dziećmi, to bohaterka tytułowa 
nowego obrazu zaehodnioniemiec- 
kiego „ROSEMÓKIF. WSROD 
MILIONEROM'” jest typowym 
produktem ustroju kapitalistycz
nego. Debiutowała Jako „dziew
czyna z telefonem”. Jest to zwy
czaj bardzo ro -powszec hniony na

swych klientów. Tego rodzaju na
grania mogły być doskonałym 
materiałem do szantażu 1 wyłu
dzania coraz większych sum pie
niędzy. Kto jednak poddał ten 
pomysł dziewczynie, kto czerpał 
informacje o interesujących go 
sprawach?

Film ukrywa zbrodniarza 1 o- 
stateczny motyw zbrodni. Do dzi. 
siaj okoliczności zabójstwa auten
tycznej postaci Rosemarie nie zo-

SCENA Z FILMU „SŁONCE ŚWIECI DLA WSZYSTKICH”

zachodzie, popierany przez pa
nów dyrektorów, wybierających 
się w podróż służbową do obce
go miasta. Bohaterka okazali się 
osobą bardzo sprytną, postana
wiając nagrywać na taśmę ma- 
gnetafonewą rozmówki prywatne

stały wyświetlone. Dziwne, że w 
kraju, gdzie policja dzieła tak 
sprawnie i szybko, nie mrżna 
znaleźć zbrodniarza. Zapewne go 
znaleźć nie należy...

Dotarł na nasze ekrany film 
dla miłośników przygód, sensacji

1 emocjonującej rozrywki. Jest 
nim barwny, szerokoekranowy 
obraz amerykański „POLOWA
NIE NA LOKOMOTYWĘ", pro
dukcji M'alta Disneya. Producent 
miał ambicję ukazania zdarzeń 
historycznych, jednego z brawu
rowych epizodów wojny pomię
dzy Północą a Południem. Przed 
naszymi oczyma rozgrywa się e- 
mocjonująca opowieść pełna ru
chu, dynamiki i prawdziwego ki
na, godna najlepszych obrazów 
kowbojskich, od tych ostatnich 
różni się Jednak tym, że boha
terowie ścigają się nie na ko
niach, lecz, na zabawnych, staro
świeckich lokomotywach, a za
miast rewolwerów 1 strzelaniny 
używają całego arsenału kolejo- 
w-ych manewrów, zmierzających 
do zablokowania rozpędzonych po
jazdów na malowniczej, pełnej 
niespodzianek trasie. Rzadko o- 
statnio widzimy w filmach tak do. 
bre przystosowanie panoramicz
nego ekranu do tematyki obrazu. 
Rozpędzone pociągi i spadające z 
nasvpu wagony, wspaniały ple
ner, nieustanny ruch i doskonale 
tempo — tworzą z „Pole
wania na lokomotywę” widowlsTo, 
które spodoba się młodym 1 star
szym widzom. W tego rodzaju 
filmach gra aktorska sprowadza 
się głównie do mnóstwa efektow
nych „działań fizycznych»", wy
magających od wykonawców 
świetnej kondycji i sprawności. 
Nie brak Jej disnęyowskim akto
rom — Fessowi Parkerowi 1 Jeff- 
reyowi Huntorowi. w tym filmie 
są oni w swoim żywiole.

b<

się na lekcje, względnie Ich opu
szczaniu. Ponieważ dziewczęta te 
znajdują się w specjalnie trudnym 
wieku, zaapelowano, aby rodzi
ce mający kłopoty z wychowa
niem swych dzieci, korzystali z 
wykładów działającego na terenie 
Nowej Huty uniwersytetu dla 
rodziców. Pomoże to z pewnością 
w rozwiązywaniu wielu trudnych 
problemów.

Z okazji spotkania z rodzicami, 
wybrano stały komitet rodziciel
ski, którego przewodniczącym jest 
p. JEREMIASZ WAJLER z Z. K. 
i od tej pory przejął on wszystkie 
problemy związane z działalno
ścią SPZ. odciążając od nawału 
zajęć kierownictwo 1 personel 
nauczycielski.

Szkoła ma duże szanse rozwoju. 
Zgłosiło się do niej bowiem ponad 
200 dziewcząt. Z braku miejsca 
jednak tylko połowa z nich mogła 
być przyjęta. Nauka odbywa się 
bowiem w budynku szkoły pod
stawowej nr 8« po godzinach lek
cyjnych. Kierownictwo szkoły, 
jej komitet rodzicielski liczą na 
dalszą pomoc wydziału oświaty — 
1 w wyposażeniu szkoły (na któ
re dotąd łożyli głównie rodzice 
uczennic) i w uzyskaniu więk
szego lokalu, by z nauki mogły 
korzystać wszystkie zgłaszające 
się dziewczęta. Liczą na to, te w 
r.owobudującej się szkole przy ul. 
Majakowskiego znajdzie się miej
sce również dla Szkoły Przyspo 
soblenia Zawodowego.
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kronik meteorologicznych Jako 
jeden z. najcieplejszych w ostat

nim stuleciu. Średnia temperatura 
miesięczna dla Nowej Huty wyno
si 5 6 st., a więc jest wyższa od 
średniej wieloletniej dla Krako
wa p.l st.) o 2.5 m. Podobnie cie
pły. a nawet cieplejszy był listo
pad 1951 r. (6 6 st.), co zresztą o- 
kazato się fatalne dla przebiegu 
tlmy. Największe nasilenie mrozów 
przypadlo wówczas na marzec, 
najniższą temperaturę (—18.1 st.) 
całej zimy zanotowano w Krako
wie 28 marca 1952 r. (!)

Czy obecnie historia się powtó
rzy. trudno przewidzieć, w każ
dym razie grudzień rozpoczął się 
również pod znakiem ciepła. Euro
pa środkowa 1 południowa objęta 
jest przez wyż barometryczny z 
reptrum nad Bułgarią. Europa 
północna pozostaje pod wpływem 
niżu.

W najbliższych dniach zaznaczy 
■lę coraz bardziej wpływ niżu 
znad Atlantyku. Początkowo bę
dzie nadal ciepło (temperatura 
nawet powyżej 10 st.), na niebie 
racznle się jednak pojawiać coraz 
więcej chmur, zrazu lekkich 1 
zwiewnych (cirrusy), później co
raz grubszych, aż wreszcie spaść 
może drobny deszcz lub mżawka. 
Dopóki utrzymają się rozpogodze
nia, trzeba się liczyć z nocnymi 
przymrozkami.

PROMYK

W Nowej Hucie 

powstanie fabryka dziewiarska
zorganizo- 
Hucie od-

Powstał projekt 
wania w Nowej 
działu produkcyjnego Krako
wskich Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego, Są już założe
nia projektowe, zaakceptowa
ne przez Zjednoczenie Prze
mysłu Dziewiarskiego w Ło
dzi, z których wynika, że bę
dzie to dość duża fabryczka 
dziewiarska, specjalizująca się 
w produkcji bielizny damskiej 
i dziecięcej. Jej zdolność pro
dukcyjną szacuje się na ok. 4 
tys. sztuk-bielizny dzianej-ro
cznie. Będzie tu pracować 210 
różnorodnych maszyn dzie
wiarskich i szwalniczych, któ
re obsługiwane będą głównie 
przez kobiety. Projekt wstęp-

Pożyteczna 
Inicjatywa

W każdy piątek o godz. 16, 
w Zasadniczej Szkole Zawo
dowej, I piętro, pracownia hi
storii (osiedle B-l) odbywają 
•ię zebrania młodych filateli
stów.

Młodzieżowe Koło Filatelista 
organizuje Sekcję Filumeni- 
stów czyli zbieraczy etykiet 
zapałczanych. Organizacyjne 
zebranie tej sekcji odbędzie 
się 9 grudnia br. — o godz. 16 
w ZSZ.

KOMUNIKAT
Referat Komunikacji Prezydium 

DRN w Nowej Hucie zawiadamia, 
te od dnia 1 grudnia 1960 roku do
konuje rejestracji nowych poja
zdów mechanicznych oraz wymia- 
ny starych rejestracji pojazdów 
mechanicznych, których wlaśclcle-
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ŚWIT, godz. 15.45, 18, 20.15: do 
7 bm. ..Rosemarie wśród milione
rów" prod. NRF, od 8 bm. „Nie- 
wyslany list" prod. radź.

ŚWIT mała sala, gedz. 10.20: 
program dużej sali (z wyjątkiem 
niedziel 1 poniedziałków), godz. 15, 
17. 19: do 5 bm. ..O życie dziec
ka", od 6 bm. „Dramat w kosmo
sie" radziecki.

ŚWIATOWID, godz. 15.45, 18,
20.15: do 8 bm. „Polowanie na lo. 
komotywę" western USA, od 9 
bm. „Słońce świeci dla wszyst
kich” dramat prod. radź.

ŚWIATOWID mała sala, godz. 
15, 17, 19: do 5 bm. „Złamana 
strzała" western USA. od 6 bm. 
„Niebo bez miłości” dramat prod. 
jugosł.

TEATR LUDOWY

3 bm.) godz. 19.15: ..Myszy 1 lu
dzie". 4 bm.. godz. 11: ..Trzy pa- 
"ry pantofelków", gedz. 16: „Ko-

Radni wśród mieszkańców
PfeSZOW«

Do szkoły w Pleszowle, gdzie zaplanowano spotkanie 
z radnymi, niełatwo dojść. Droga, jak dawniej, tonie w 
błocie i w kałużach. Pomyślałam, że i o tym z pewno
ścią bedzie mowa na spotkaniu i nie pomyliłam się. 
Problemów było zresztą znacznie więcej.

Na zebranie z pleszowiana- 
mi przybył ich radny ob. 
MÓL. a także przewodniczący 
komisji rolnictwa inż. RO- 
ZENBAJGER i członek Rady 
m. Krakowa NOWORYTA. ’

Na wstępie informacja z rea
lizacji postulatów wniesio
nych przez mieszkańców Ple
szewa w okresie ostatnich wy
borów do DRN. Co zrobiono? 
Niestety nie wszystko, czego 
domagali się wyborcy — z 
przyczyn często od samych 
radnych niezależnych.

W całym szeregu wypadków 
zwrócono grunty przeznaczone 
niegdyś na wyrost pod rozbu
dowę Huty. Domagano się

ny zakłada zatrudnienie 510 
osób, w tym ok. 450 kobiet. 
Zakład przygotowany będzie 
również na szkolenie kobiet. 
Koszt urządzenia zakładu ob
licza się na ok. milion złotych.

Jego uruchomienie nie na
stąpi jednak jeszcze szybko. 
Wymaga to bowiem obok za
pewnienia parku maszynowe
go i przygotowania dokumen
tacji technicznej — serii prze
prowadzek. Zakład ten zloka
lizowany zostanie bowiem w 
pomieszczeniu, na osiedlu Tea
tralnym, zajmowanym dotąd 
przez spółdzielnię „Masarz ’. 
„Masarz” przeprowadzi się 
natomiast do obecnej siedziby 
Nowohuckiej Drukarni, która 
otrzymała nowy lokal w tzw. 
domu rzemiosła na osiedlu 
A-33.

Tak więc lckal na osiedlu 
Teatralnym, adaptowany swe
go czasu z garażu znajdzie w 
końcu przeznaczenie, dotąd 
bowiem wykorzystany był tyl
ko w części dolnej, natomiast 
górna jego część od szeregu 
lat stoi pusta. Nowy zakład 
wykorzysta również dość du
ży teren wokół budynku oraz 
pomieszczenie kotłowni.

Będzie to więc niemała fabry
czka, która zapewni lokalną 
produkcję zawsze b. poszuki
wanej dzianiny dziecięcej i co 
równie ważne, zapewni pracę 
wielu kobietom. (n) 

le zamieszkują na terenie dzielni
cy Nowa Huta.

Referat będzie wydawał nume
ry próbne dla posiadaczy samo
chodów 1 motocykli z terenu dziel- 
nicy Nowa Huta.

bielą w trudnej sytuacji", godz. 
19.15: „Dziejowa rola Pigwy",
5 bm. teatr nieczynny, 6 1 7 bm., 
godz. 11: „Trzy pary pantofelków" 
8 bm., godz. 17 1 9 bm.. godz. 19.15: 
„Dziejowa rola Pigwy".

TELEWIZJA

SOBOTA, 3 grudnia, godz. 16.20: 
Teatrzyk dla przedszkolaków. 
16.45: Film krótkometrażowy. 17.00: 
Centralna Akademia Górnicza z 
Katowic, 19.00: Polska Kronika 
Filmowa, 19.10- Program tygcdnla, 
19.30: Dziennik Telewizyjny, 20.05: 
„Nic tylko dla pań". 20.35: Film 
fabularny. 22.15: Ostatnie wiado
mości. 22.20: „Piosenki Plebiscy
tu" — program rozrywkowy.
NIEDZIELA, 4 grudnia, godz. 14.10: 

Film z serii „Disneyland", 15.00: 
Niedzielna biesiada, 16.20: Program 
dla dzieci, 17.15: Film fabularny, 
19.00: Dziennik Telewizyjny. 19.45: 
„20 pytań" teleturniej. 20.35: Pol
ska Kronika Filmowa, 20.20: ..Kon
cert barburkowy", 21.50: Wiado
mości sportowe. 

kiedyś przeszkalania rolników 
do prac w hucie, co jest rea
lizowane na poszczególnych 
wydziałach kombinatu. Wyko
nano częściowo-oświetlenie u- 
liczne, natomiast ustawienie 
dalszych lamp, wykonanie na
wierzchni drogi i odwodnienie 
pól odłożono — z braku kre
dytów — na okres późniejszy. 
Nie ma obecnie trudności w 
nabywanej przez budujących 
się materiałów budowlanych, 
jak cegła i cement, udostępnia 
się także nabycie taniej do
kumentacji typowej, m. in. dla 
petrzeb budownictwa wiej
skiego. Zniesiono szarwark, 
wypłacono odszkodowania za 
wywłaszczone grunty, przy
znano rolnikom renty i zapo
mogi. Utworzenie Gminnej 
Spółdzielni w Ruszczy dopo
mogło w dystrybucji nawozów 
sztucznych. Przeprowadzona 
klasyfikacja gruntów pozwo
liła na ustalenie podatków, 
według nowych stawek. We
dług oświadczenia radnych, 
80 proc, postulatów spełniono, 
inne są albo niemożliwe do 
załatwienia, albo będą reali
zowane w następnych latach.

Od wielu lat mówi się o zro
bieniu drogi w Pleszowie, nie
stety bez efektów.

miejsca poświęcono
zalanym gruntom na skutek 
spiętrzenia wody na Wiśle w 
pobliżu Kujaw. Praktycznie 
pola stały się nieużytkami, mi
mo, że chłopi płacą od nich 
podatki. Kiedy wreszcie te 
grunty zostaną odwodnione i 
oddane pod uprawę? Trzeba 
dodać, że DRN podjęła wysiłki 
w celu załatwienia tej spra5vy, 
lecz jak dotąd bez skutku. 
Dla oświetlenia dróg zrobiono 
bardzo niewiele. Np. droga 
między Kujawami a Chałup
kami tonie nadal w ciemnoś
ciach. Pleszowianie są zdania,

Wiele

Zakład Koksochemiczny 
drużynowym zwycięzcą 

VII Igrzysk Sportowych HiL
Komitet Organizacyjny Igrzysk 

Sportowych dokonał ostatnio pod
sumowania wyników, uzyskanych 
przez poszczególne zespoły. W tyra 
roku Igrzyska rozegrane były na 
przestrzeni całego lata — od ma
ja do października. W tym okre
sie startowało z 12 różnych dyscy
plin sportowych około 150« za
wodników i zawodniczek — pra
cowników Huty Im. Lenina. W 
konkurencji drużynowej starto
wały 32 zespoły — reprezentują
ce wydziały 1 zakłady kombinatu.

A oto jak wygląda lista hono
rowa zwycięzców w ogólnej punk
tacji VII Igrzysk Sportowych.

pkt
1. Zakład Koksochemiczny 465
2. Wydział Mechan.-Konstruk. 230
3. Wydział Remon. Elek. 170
4. Wielkie Piece 1SS
5. Stalownia 115
6. Zakład Mater. Ogniotr. 115
7. Wydział Odlewnie 05
8. Wydział Rem. Piec. Hut. 85
0. Walcownia Zimna Blach 82

to. Aglomerownia 80
W poszczególnych konkuren

cjach najlepsze rezultaty uzyskały 
reprezentacje:

Piłka nożna — Zakład Kokso
chemiczny.

Koszykówka — Wydział Mecha- 
niczno-Konstrukcyjny.

Lekkoatletyka — Zakład Kokso
chemiczny.

Tenis stołowy — Odlewnie
Szachy — Dyrekcja Produkcji.
Kajakarstwo — Zakład Kokso

chemiczny.
Wędkarstwo — Wydział Sieci i 

Automatyzacji.
Strzelanie — Wydział Remontów 

Elektryczpych. 

że właśnie oni dali największy 
wkład w budowę kombinatu, 
ale wzamian za to nie otrzy
mują tego, co im się należy. 
Dalsze postulaty, to m. in. u- 
ruchomienie linii autobusowej 
przez Pleszów, zakazanie 
sprzedaży wina w soboty, u- 
regulowanie sprawy świetlicy. 
Ta ostatnia jest w dyspozycji 
koła ZMW, które kompletnie 
nie interesuje się jej stanem. 
Świetlica jest od kilku mie
sięcy zamknięta z powodu od
cięcia dopływu prądu. Wyni
ka to z niezapłaconego dotąd 
rachunku za światło. Meble w 
świetlicy zniszczono i w pra
ktyce nie można z niej korzy
stać. Postawiono wniosek o 
przekazanie tego lokalu gro
madzie. Czy wniosek ten jest 
jednak słuszny, czy nie nale
żałoby przekazać go Wydzia
łowi Kultury DRN z przezna
czeniem dla wszystkich mie
szkańców?

Wyczerpujące odpowiedzi 
udzielone przez radnych wy
jaśniły wszystkie poruszone 
przez pleszowian problemy.

Rozenbajger 
szereg spraw 
sami

M. in. tow. 
stwierdził, że 
mogą załatwić 
kańcy, trzeba jednak wyka
zać więcej energii 1 inicjaty
wy. Czy np. nie można było 
we własnym zakresie zrobić 
prowizoryczną drogę przez 
wysypanie jej żużlem, jaki za
ofiarowały się dostarczyć bez
płatnie Miejskie Ciepłownie? 
Wyborcy również mają obo
wiązek współdziałania z wy
branym przez siebie przedsta
wicielem ich interesów na te
renie DRN.

Wszystkie wnioski z tego 
pożytecznego, udanego spotka
nia zostały dokładnie zaproto
kółowane j radni przyrzekli 
przekazanie ich dzielnicowym 
władzom, celem załatwienia 
w możliwie krótkim czasie.

(dr)

miesi-

Z GRZECZNOŚCIĄ — 
ZAWRZYJ SOJUSZ

A UNIKNIESZ 
WIELU PRZYKROŚCI

Rajd motocyklowy — Wydział 
Aparatury Kontrolno - Pomiaro
wej.

Brydż Sportowy — Wydział 
Dokumentacji Projektowo-Kosz- 

torysowej (poza punktacją zwy
ciężył zespół kombinowany!.

Kolarstwo — wyścig rozegrany 
został jedynie w konkurencji In
dywidualnej — zwycięzcą został 
I.eszek Miś z Walcowni Zimnej 
Elach.

Przeprowadzenie tak poważnej 
ilości zawodów w tak licznych 
konkurencjach było możliwe dzię
ki ofiarnej pracy wielu aktywi
stów organizacji młodzieżowej i 
działaczy sportowych. Zawody w 
poszczególnych konkurencjach 
przeprowadzali działacze 1 sędzio
wie, wśród których na szczegól
ne uznanie zasłużyli: Wójcik, Zyg
munt Baweckl, Grzywnowi«, 
Zaczklewlcz (piłka nożna) Wit
kowski, Kurek. Korzenlak (siat
kówka), Kluż, Zyga, Kusiak (ko
szykówka), Kost, Zientek (lekko
atletyka), Combik (Kajakarstwo), 
Kowalczyk, Klaczak (brydż), Gla- 
dysek (wędkarstwo), Hermanów- 
ski, KIJ, (tenis stołowy). Zajda, 
Prokopowicz (szachy), Janik (ko
larstwo), Pstrąg (strzelanie). W 
piacach organizacyjnych 1 propa
gandowych wyróżnili się: mgr Jan 
Choma, Aleksander Barnaś, Wła
dysław Clastoń, lnż. Edward Ito- 
bak, Jan Wosik. Wszystkim tym 
towarzyszom Komitet Organiza
cyjny VII Igrzysk Sportowych 
Huty Im. Lenina przesyła za na
szym pośrednictwem serdeczne 
podziękowania za ich ofiarną pra
cę społeczną.

SAM-y zdobyły sympatię mieszkańców Nowe] Nuty. Możni 
spokojnie wybrać, co się chce kupić i nie ma obaw, że spot

kamy się z nieuprzejmością ob Słupi.
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Słuszna
W długotrwałym, burzliwym 

sporze o opuszczony przez 
„Desę” lokal na osiedlu Cen
trum B — zapadły już osta
teczne decyzje. Spór między 
handlem (zamierzano tu otwo
rzyć sklep z wyrobami z pla
styku) i kulturą rozstrzygnię
ty został przez Prezydium 
DRN na korzyść kultury. Lo
kal ten przejęło, dzielące go 
dotąd częściowo z „Desą” To
warzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, które będzie tu or
ganizować wystawy malar
stwa, rzeźby, grafiki.

Rozsądna decyzja Prezy
dium DRN zapewnia więc na
szej dzielnicy salon wystawo-

CO PRZYNIÓSŁ 
TYDZIEŃ

CZTERY ZWYCIĘSTWA 
HUTNIKA W TENISIE 

STOŁOWYM
Zwycięstwo odniosły również 

drużyny tenis» stołowego Hutni
ka. W sobotnich rozgrywkach 
Hutnik I pokonjl drużynę AZS-U 
I 6:8. W rozgrywkach klasy A 
druga drużyna Hutnika zwycię
żyła Zablerzowiankę I 6:4. Punkty 
dla Hutnika zdobyli: Wątroba,
Maędoń 1 Kij II. Mecz w Tar
nowie między Hutnikiem III i 
Metalem II o mistrzostwo klasy B 
zakończył się również zwycięst
wem Hutnika, z wynikiem 6:!.

Z taką samą ilością zdobytych 
punktów zakończył Hutnik III roz
grywki tenisa stołowego z Bo
cheńskim I. Spotkanie zakończyło 
się wynikiem 6:0.

MIŁA NIESPODZIANKA 
KOSZYKARZY

Koszykarze Hutnika sprawili 
swoim sympatykom dwie przy
jemne niespodzianki, wygrywając 
z prowadzącymi w tabeli druży
nami Cracovil Ib 1 Wawelu Ib oba 
spotkania miały bardzo zacięty 
1 wyrównany przebieg. Zwycię
stwo Hutnika było nieznaczne ale 
w pełni zasłużone,

HUTNIK — CRACOVIA Ib 
65:59

D!a zwycięzców punkty zdobyli: 
Sochaczewskl 23, Kusiak 16. Ka
sprzyk 14, Zyga, 6, Formella 4 1 
Biegun 3.

HUTNIK — WAWEL Ib 
60:57

I w tym spotkaniu łupem punk
towym podzieliła się przede 
wszystkim „koszostrzelna” trój
ka: Sochaczewskl 22. pkt,. Kusiak 
18 i Kasprzyk 15. Pozostałe punk
ty zdobyli: Biegun, Gruszczyński 
1 Zyga po 2 oraz Formella 1.

Po tych spotkaniach Hutnik u- 
mocnlł się w czołówce klasy A. 
mając 6 spotkań wygranych i 2 
porażki — na równi z przodow
nikiem tabeli.

decyzja
wy z prawdziwego zdarzenia, 
ułatwi nowohucianom skąpy 
dotąd kontakt ze sztuką. (b)
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Co nowego?
Kilka dni temu został otwar

ty nowy samoobsługowy sklep 
MIID z artykułami gospodar
stwa domowego. Sklep ten 
mieści się przy ulicy Dema- 
kowa i jest obficie zaopatrzo
ny w ładne wózki dziecinne, 
łóżka połowę, łóżeczka dziecin
ne, duży wybór maszyn do szy
cia (krajowe i z importu), za
stawy stołowe, roboty elektry
czne (w cenie około 3.000 zł) 
i roboty ręczne (w cenie 480 
złotych).

Poza tym w sklepach nr 56 
przy Al. Róż, nr 76 na osiedlu 
Szklane Domy, nr 28 na os. 
Górali i w sklepie przy Placu 
Centralnym znajduje się duży 
wybór artykułów sportowyćh 
takich jak: narty, łyżwy, sane
czki, obuwie narciarskie, wia
trówki, owerole, koszulki gim
nastyczne (w różnych wielko
ściach i kolorach).

Odzież zimową po zniżonej 
cenie zakupić można w skle
pach preselekcyjnych przy Al. 
Róż, na os. Teatralnym i 
na os. Zielonym. Odzież 
przeceniona z Domu Mody 
„Telimena” znajduje się w 
sklepie przy Al. Lenina.

Telewizor, radio, aparat fo
tograficzny, czy sprzęt muzy
czny — za gotówkę lub na raty 
— można nabyć w sklepach 
przy Al. Lenina, na os. Cen- 
trum-D — oraz na osiedlu 
Ogrodowym. W tych sklepach 
wykonuje się również drobne 
usługi w zakresie napraw 
sprzętu elektrotechnicznego i 
muzycznego.

Z artykułów świątecznych 
T<IHD poleca ozdoby choinko
we w dużym wyborze, (kp)

$ mSZEIIA BR8BH 0
KOZIK ANTONI — 7gubil prze

pustkę stalą wydaną przez H1L.
HODYL ALBERT — zgubił legi- 

tymacię służbową wydaną prze» 
Hutę im. Lenin».

KUPIEC JULIAN — zgubi' prze- 
pustkę stałą wydaną przez BiL.
IMIOŁO BARBARA — zgubił» le
gitymację szkolną nr 17, wydaną 
przez Zasadniczą Szkołę Gospo
darczą w Nowej Hucie.
~PRACUJĄCA, solidna pilnie po
szukuje pokoju sublokatorskiego, 
czynsz zapłaci z góry.

SZCZUREK IGNACY — zgubił 
przepustkę wydaną przez Hutę im. 
Lenina.

IMIOŁEK MARIAN — Zgubił 
stalą przepustkę wydaną przez Hu
tę im. Lenina.

TOKARZ STANISŁAW — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
przez Zarząd Zaopatrzenia Pro
dukcji Przemysłowej.
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Sm i at

Skutery „Wiatka” zdobyły 
ogromną popularność

Technika ujarzmia przyro
dę: na zdjęciu ogólny wi
dok Atarbelcjańskiej Elek
trowni Wodnej w Armeń

skiej SRR.

o t a
Przed laty byliimy na pro

szonej herbacie. Przez cały 
czas Ethel, jak zaczarowana, 
patrzyła na Annę, znaną pia
nistkę.

Skoro zostaliśmy sami, od 
razu wykrzyknęła:

— Ależ wspaniały kostium 
miała Anna! Szałowy! Ta su
rowa, klasyczna linia, ta ele
gancka, brązowa gabardyna. 
Muszę sobie zrobić taki sani!

— Wyglądałabyś w nim

W, J. Lederer

tym dziennikarzem, który na
pisał, że mężczyźni wszystko 
lepiej mogą zrobić niż kobie
ty. Oddała mi mój szkic. — 
Jeśli pan stanowczo sobie ży
czy, żeby jego małżonka ob
nosiła ten bezstylowy, angiel
ski worek, to radzę panu po
wrócić do domu i tę potworną 
rzecz uszyć we własnym za
kresie!

Nie należę do mężczyzn, 
klórzy pozwalają sobie kobie-

ka wyraził opinię, że to bęa 
dzie istotnie wspaniały arty
kuł; najlepiej od razu przy
stąpić do roboty. I oprócz 
tekstu zażądał jeszcze kilku 
zdjęć z kolejnych jaz powsta
wania kostiumu. Prosił na
wet o kolorowe zdjęcia na ty- 
tulówkę: Ethel w blasku go
towego, mistrzowskiego dzie
ła.

Przez sześć tygodni chodzi
łem na kurs dla damskich

WHMBZOAr KOSTIUM

Tym ratem kraj baśń!, muzy
ki 1 tańca, czyli scena z 
„Dziadka do orzechów” P. 
Czajkowskiego. Tańczy Helena 
Riabkina, jedna z najzdolniej

szych tancerek w ZSRR,

Wprawdzie
nauka amery
kańska pozo
stała w tyle za 
osiągnięciami 

radzieckimi w 
zakresie ko- 
smonautyki, 

lecz kandydaci 
do lotów ko
smicznych już 
są. Oto amery
kańska astro- 
nautka ]n spe 
Jerrle Cobb, 
szczycąca się 
świetnym zdro
wiem 1 „trenu
jąca loty ko
smiczne” już 
teraz, w wa
runkach wy
łącznie ziem

skich.

wspaniale — odparłem. — 
Kosztuje jednak na pewno 
masę pieniędzy.

— Zdobędę taki kostium, 
jaki miała Anna — zawyro
kowała żona.

Ethel zaczęła oszczędzać. 
Ilekroć wyjeżdżaliśmy, upie
rała się przy trzeciej klasie, 
bo ta była najtańsza. Sama 
prała i prasowała moje ko
szule; zbierała u sąsiadów 
starzyznę i sprzedawała ją na 
tandecie.

Po roku uzbierała 250 do
larów. Wielki dzień nadszedł. 
Musiałem towarzyszyć jej do 
jednego z najelegantszych do
mów mody w Waszyngtonie, 
gdzie krótko i jasno oświad
czyła, czego szuka: klasyczno- 
surowego angielskiego kostiu
mu z brązowej gabardyny.

Sprzedawczyni otwarła sza
fę z całą kolekcją. Kilka ko
stiumów miało małe „tiurniu- 
ry", inne najdziwniejsze fi
drygałki na wyłogach, nie
które ukośne kieszenie. Ani 
jeden, dosłownie żaden nie 
posiadał absolutnej prostoty 
poszukiwanego modelu.

Skoro sprzedawczyni po go
dzinie stfaciła nadzieję wmó
wienia nam jednego z wy
myślnych modeli, przekazała 
nas szefowi działu. Uparta 
walka rozgorzała od nowa. 
Szef zapewniał nas ustawicz
nie, że wymarzony kostium 
Ethel to abstrakcja — niech 
raczej wybierze sobie coś we
dług najnowszej mody. W 
końcu oddał nas w ręce dy
rektorki, damy o sterczącym 
nosie, noszącej wysadzane 
brylantami binokle i mówią
cej wykwintnym dyszkantem.

— Moi kochani — zaśpie
wała słodko. — Wiem na 
pewno, co Wam potrzeba, 
wprost fantastycznie potrze
ba... Otwarła tę samą szafę 
t poczęła od nowa wyjmować 
te same kreacje.

Powoli traciłem cierpli
wość. — Widocznie nie ro
zumie Pani nas całkiem, pro
szę spojrzeć — powiedziałem. 
Wydobyłem z kieszeni papier 
i ołówek i naszkicowałem 
kostium. Moja żona życzy so
bie właśnie tego.

Dyrektorka wyprostowała 
się powoli i spojrzała na 
mnie zza binokli. — Sądzę, że 
teraz pana poznaję. Pan jest

tom dmuchać w kaszę. — 
Dobrze — odparłem głośno. 
— Zrobię to też.

Ethel i ja, oboje zdenerwo
wani, wybiegliśmy na kory
tarz. Dopiero w windzie mój 
gniew nieco opadł. — Na
prawdę, pomyślałem, wcale 
niezły pomysł, uszyć samemu 
ten kostium! Być może da się 
z tego zrobić jeszcze jakiś 
artykuł!

Naczelny znanego tygodni-

krawców, prowadzony przet 
znanego modystę Waszyngto
nu. Tam zaznajomiłem się z 
podstawami sztuki jak: ryso
wanie form, krojenie, wato
wanie, szycie, robienie dziu
rek na guziki i z całym pozo
stałym hokus-pokus. Potem 
pojechałem do Nowego Jorku 
i kupiłem cztery i pół metra 
najlepszej, najdroższej, brą
zowej gabardyny.

Tłum. J. MACHLOWSKI 
(d. c. n.)
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Kącik filatelistyczny
Z okazji jubileuszu prasy Poczta 

Czechosłowacka wydala nowy zna
czek. Przedstawia on sylwetkę chło
pca z gazetami i czerwony napis „40 
lat Rudeho Prava”. Wartość znacz
ka 60 h. kp

o

o o 0

• NOWOCZESNE 
TODY PLASTYCZNEJ 

BRÖBKI METALL

ME 
O-

Do najnowszych metod o- 
bróbki plastycznej należy wy
buchowe tłoczenie blach. Jest 
ono odmianą kształtowanie hy
draulicznego, przy czym na
cisk hydrostatyczny potrzebny 
do odkształceni* blachy od
powiednio do kształtu forem- 
nlka, uzyskuje się za pomocą 
wybuchu. Zaletą tłoczenia 
wybuchowego jest prawie cał
kowity brak wtórnych od
kształceń po tłoczeniu, związa
nych ze sprężynowaniem ma
teriału. Należy to tłumaczyć 
równomiernością użytych na
cisków i brakiem odprowadza
nia ciepła przy szybkim kszial- 
towanlu. Do uzyskania wybu
chu stosuje się zwykle różne 
materiały wybuchowe, przy 
czym ośrodkiem przenoszącym 
nacisk może być ciecz lub po
wietrze. Przeprowadzono rów
nież próby tłoczenia wybucho
wego. przy wykorzystaniu wy
ładowania elektrycznego mię

dzy dwiema elektrodami, za
nurzonymi w wodzie i połą
czonymi z baterią kondensato
rów. i

Nową metodą jest również I 
kształtowanie blach za pomocą ' 
nacisku wywieranego za po
średnictwem elastycznego ma
teriału. jak np. guma lub po
lichlorek winylu. Jest to pew
na modyfikacja kształtowani» 
przez nacisk hydrostatyczny. 
Daje ona doskonałe wyniki 
przy obciskaniu blach na wy
pukłych foremnikach.

Nową metodą nadawania 
blachom zarysu łukowego jest 
wyginanie ich za pomocą o- 
bróbki śrutem. Krzywizna na
dawana blachom zależy od ilo
ści i szybkości śrutu wyrzuca
nego na blachę. Różne krzy
wizny uzyskuje się w zależ
ności od szybkości, z jaką 
przesuwa się blacha przez ko
morę, w której jest obsypywa
na śrutem wyrzucanym przez 
odpowiednią turbinkę.

Inną nowoczesną 
kształtowania części 
wych Jest wyciskanie 
niowe. Półfabrykatem

I
I
I

metodą 
metalo- 
uderze- 

jest
I

POZIOMO: I .miasto powiatowo 
w woj. rzeszowskim, 6. antonim 
„lewej", 11. region w południowej 
części Podhala, 12. twórca dzieła, 
13. węgierski. mąż stanu, 14. pos
polita roślina lekarska, 15. machi
na wojenna do miotania kamieni, 
używana przez starożytnych, 16. 
przyimek, 19. nuta. 21. góry w 
Afryce, 24. miłostki, romanse, za
loty, 26. piękność, krasa. 28. po
wyżej czegoś, nad czymś, 29. 
przyjaciel Fikołki z „Misia", 30. 
podziałka pomiarowa, 31. ostatni 
prezydent Hiszpanii przed obję
ciem dyktatury przez gen. Fran
co.

PIONOWO: 1. płyn owocowy, 2. 
mieszkaniec Egiptu, 3. w dalszym 
ciągu, 4. kształt okrąglo-podlużny, 
5. w architektonlce filar w formie 
postaci kobiecej, 6. nieodmienna 
część mowy, 7. kruszec, minerał, 8. 
grecka bogini zła 1 występku, 9. 
produkt pszczeli, 10. imię męskie, 
17. uderzenie ręką na plask, 18. 
cielę patrzy na malowane, 20. 
szał, jakiemu ulegają palacze ha
szyszu, 31. duże jezioro w ZSRR, 
22. także, tudzież, 33. kraj poło
żony u wyjścia z Morza Czerwo
nego, 25. zaimek. 27. plemię po
krewne Pigmejom, żyjące w 
środkowej Afryce.

Rozwiązania należy kierować na 
adres redakcji do dnia 9. XII br. 
(decyduje data stempla pocztowe
go). Na kopertach należy umieś
cić napis: „Krzyżówka". Do roz
losowania wśród autorów bezbłę-

OHIOWA
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dnych odpowiedzi — WARTOŚ
CIOWE KSIĄŻKI.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 48 (207) 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 2. robot. 7. puma, 
8. wyrko, 11. etat, 12. kamaryla,
14. ulema, 16. Agata, 18. adorator, 
21. pode, 22. argon, 23. Edyp, 24. 
konar.

PIONOWO: 1. Turku, 3. opera
tor, 4. buty, 5. omal, 6. tatar, 9. 
kalarepa, 10. omega, 13. Amata,
15. Capek, 17. argot, 19. dodo, 20. 
Odyn.

KWADRATY MAGICZNE
KWADRAT 5X5: 1' karat, 8.

arara, 3. racer, 4. arena, 5. taran.
KWADRAT 4X4: 6. mata, 7.

agat, 8. tara, 9. atak.

NAGRODY 
KSIĄŻKOWE

ZA ROZWIĄ7ANIA 
ROZRYWEK UMYSŁOWYCH 

OTRZYMUJĄ
NR 44(203)

1. Zdzisława BRYKALSKA,
Kraków, ul. Wielopole 1; 2. J.
KARPIŃSKI, Nowa Huta B-2, bl. 
49/24 ; 3. Józef MARZEC, Nowa 
Huta A-O, Kri. 13, bl. 5/35; 4. He
lem NAWARA, Nowa Huta. ul. 
Hutników 17/78; 5. Irena ROŻKO- 
WICZ, Bochnia, ul. Wiśnicka 40;

8. Helena SMOLKA, Kraków, ul. 
Józefitów 16/12.

NR 45 (204)
1. Alicja BUREK, Kraków, ul. 

Waryńskiego 28/7; 2. Adam DUR- 
BACZ, Nowa Huta, ul. Demako- 
wa 28/9; 3. Henryk GAJDA, No
wa Huta B-l, bl. 20/77; 4. Stani, 
sław GAŁEK, Nowa Huta Cen
trum B, bl. 11/36; 5. Konstanty
ISTRATY, Nowa Huta, Osiedle 
„Na Skarpie" bl. 28/11.

6. Zenon KUZMA, Nowa Huta 
A-l, bl. 1/23; 7. Wojciech PIE
TRAS, Nowa Huta, ul. Żerom
skiego 12/8; 8. Józef ROZYNSKI, 
Kraków, ul. Lubicz 25a/6; 9. Bo
lesław WÓJCIK, Nowa Huta, 
Osiedle Handlowe, bl. 13/6; 10. Ni- 
kodem ZYGMUNT, Nowa Huta 
Centrum D, bt. 6/56.

zwykle klocek, umieszczony w 
foremniku, w który wbija się 
odpowiedni stempel. Powodu
je to wyciśnięcie otworu w 
półfabrykacie oraz wypłynięcie 
materiału na boki. To ostatnie
pozwala nawet kształtować zę
by na kolach zębatych,

• PROJEKT NAJWIĘK
SZEGO MOSTU WISZĄ- 
CEGO W EUROPIE.

U.S. Steel Corp, zbuduje w; 
Lizbonie (Portugalia) most1
przez rzekę Tag. Będzie to 
najdłuższy europejski most wi
szący. Długość całkowita wy
niesie 1 950 . m (470+1010 r470). 
Wysokość pylonów będzie się-
gać 230 m powyżej posadowię-

Redaguje Kolegium. — Wydaje 
Ośrodek Informacyjno-Praso- 
wy Huty im. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu
dynek „S”, klatka ,.B" —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
428-99. Sekretarz odpowie
dzialny redakcji centrala 401-10, 
wewn. 47-69. Sekretariat admi
nistracyjny 55-61. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-60.

Krakowska Drukarnia Prasowa
Wielopole 1 i

E—18!

nia na skalistym dnie 1 190 m 
ponad średnim poziomem wo
dy. Minimalne światło mostu 
w przęśle środkowym — 70 m 
ponad poziomem najwyższej 
wody.

Część przejazdowa będzie O- 
bejmować 4 pasma jezdne 1 
chodniki po bokach. Długość 
wiaduktu dojazdowego wynie
sie 1 050 m, a dróg dojazdo
wych — 15 km.

Koszt sięgać będzie blisko 
62 min doi. Budowa ma trwać 

4 1,2 roku.
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